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Ognisk zamętu.
L w ów . 28- marca. 

^ 'ew nętrzne wypadki. rosg-rywd- 
3-ce s.ię w Niemczech, ich ewetrtual. 
ny dalszy prz&bieg, oraz możliwy 
ich w pływ  ;na europejską koir/uoktu- 
to poiitycasi,'!. stanowią tc-mat. doma­
gający się nowego rozpatrzenia. Na. 
ognisko bowiem zamętu niemiećkic- 
go skierowują s>ę nadzieje i rachuby 
sowietów. Niemcy j Rosja, jako or­
ganizmy państwowe naibaTdiici do- 
tkuiięie następstwami przejść i klęsk 
wojennych, stanowa % natury rze­
czy Oićrzymi rezerw oar dąbności 
restytucy;-nych i odwetowych. D ąż­
ności te podcina wprawdzie stan 
niejnoey bądź to psychicznej, , bądź 
roatei ja! nej, co w  roztnaitycklodmia- 
nach i odcieniach uwydatnia się za­
równo w  Niemczech, jak w  Ro&:i> 
uietrmtej wsjJcitinianycii tendencji 
kojarzących sic niemal w  spo­
sób instyitłktpy-ny, nie wolno nam 
wkceważyć. Ckoźne one są przez u- 
taionę siły. PXącc do zni-rzcKiua u- 
•".aJającygo się w Luio-pie układu 
P^tycznego, niepokojące w  swej 
żądzy siaaia wokół rozstroją i nie- 
pew ności, zmuszające do ciągle) czui- 
floici przez tkwiącą w nich nieobli­
czalność i detcnoiziacymiv charak­
ter.

Cyniśm 
śa $©wi©c. $

W- t  I, K. vś$%rz$m-iI wykonanie w ra k a ,
Krflenko demaskuje istotne podstaw? „procesu** moskiewsk,

(Telefonem od naŁiego korespondenta).

T a  o J c c - >  j e d ź  K r y l e n k i  o d s t a n i a
praw dziw ę rmdstawy procesu sowie, 
c k i e g n  p r z e c i w  d u c b o i y n y i n  kato­
lickim.

*

Moskwa. (F’ATŻ> W ykonacie 
wyroku śmierci na arcyb, Cieplaku 
i prałacie Budkieu ;c-?u zostało 
wstrzymam? na skutek uchwały cen. 
trąjitegu keKnifetu wykonawczego, 
który zapowiedział wydrom: spe, 

i  nej i f c o  >'.!•-
nisKgwł îwwBBwnegMgrogMPBarBi

Niedźwiedź ntoskiewski ustroił

m orza?"... Tętn! w 
zapowiedź pełnego KDsku 
rozwoju Polski. Ale m  urzeczyw i­
stnienie tej prawdy, irz .ha  nam je­
szcze popracować. Jednym z czło­
nów rej macy. to stała czujność r-ą 
otaczające uąs nicbf&jKtczeńctw•*■ 
to rnociic pogotowie i zunraniżowa-, 
mi m7;i Państwa-

W ówczas nic ty łku  u g n i iu u jem y  
dziedzinj obecne, nic stanie przed  
nami nowy miraż, w  którym krew 
żę cia tętnić zacznie:

..k tóż "  ic. czy Mazur ■' iTu- 
V ’ .chodnich nie otrze z iw a"- ’ poi-i 

brudu niewól* i nic wspomni sobie. 
/x nad ii.hn panują c u d z o z i e m c y ? * .

W arszawa, (M .) Z M oskw y tele­
grafują: Na zapji+łn-ic jednego z ko­
respondentów pism zagranieznycb. 
C i }  * s k « z u r . ń  k s i ę ż a ,  k a t o i i c m  będą 
wydam P o łc ie  w drodze y^n>adVji.» 
perwuaUień, „p*'okura\c*r“ shwiWM 1
Kry lenko dal następującą cyniczna 

odpowiedź:
„Rząd rosyjski nie przeciw takiej 

wymianie mieć nie bodzie. Jest to 
\vc«ć!c jedyną wymiana „low aro- 
w-d" m iędzy Polską a Rosja.

Zamę t nternie cl f . rc*?patrywanv
z osobna, bez związku z sowieckiem 
ogniskiem, nic w ydaw ałby sir; g ro ź ­
ny. W szak przebieg wypadków w e.
'a inętrziiych w  Niemczech z Ani 0- 
stataioh daje nam obraz całkowite­
go rozprzężenia. PosacscgÓtae orga­
nizacje bojowe- kitóre miały stać się 
groźbą wobec Prano1) i Polski i sta­
nowić zwarte kadry niemieckiego 
odporu i zbrojnego odwetu, zw róci­
ły swe .ostrza nawzajem przeciw so­
bie. Mamy oto zbrojne ofcoay ba­
warskie księcia Ryp-rechta. Kabra, 
Heima i t. d.. zmierzające do zerw a­
nia związku państwowego Bawarii 
z Rzeszą i dążące do restytucji dy­
nastii W itcłsbachów; mamy- zbrojne 
grupy nacjonalistyczne o  nieokreślo­
nej barwie politycznej, dążące jed­
nak do zgniecenia socjalistów, w y ­
rzucenia żydów  i przerzucenia dyk­
tatury, ugruntowanej najpierw w  
Bawarji, na Rzeszę; mamy obóz 
Ludendoirffa. uspoę.obiony an-tyklc- 
rykałnic, oimw-adający się przeciw  
dyinościcnn separatystycznym, ma­
jący silne \vpiĄ'wy wt Ręichswelirze; 
mamy ponadto zbrojne grupy rady­
kalnych robotników, kultywujące 
tradycje Spartakistów saksońskich. 
Tarcia, zarysowujące się między 
wspomnianymi obozami zwięseszają 
się a zam ęt stąd wynikający i groź- 
bą wojny domowej sSme podminc- 
Wały stanowisko gabinetu Cuna, 
Przed którym ponaidi-o zarysował się 
W oźny konflikt z rządem pn iA im . 

tym kłębiącym -ię wirze scicra-

ącycli się sil największy mir 
są; mieć .Luidendo-rft, skoro teu

w

Tiok -zdecyduje się -działać 1
is idrastycznych, 11 a. t y  c b tri: 

bę-Jrk in;ia? przeciw  scbic-o-porny se" 
iiaraiyzm bawarski, a może i jakiś 
uny, oraz wrusl zbrojny broni ro­
botników kurn-mib tycznych.

Obraz w ięc zgoła nie imponują­
cy, a na jego widok przj pominą sic 
jeden z  ustępów w spania!ej wizji 
przyszłości, skreślonej w  ostatnim 
rozdziale „W iatru  od morza1' Że­
romski ego, gdzie. Smętek, przc- 
dzie*ign ięty w  auglomariti tak przy­
gw ożdżą perorującego i odgrażają­
cego się odwetem Niemca: „Masa
się wam z gaści wymknęła. Już ani 
Niedźwiedź,- ani Fryc, ani Bismarck 
nic udepcc jej. nie ujarzmi, nie u- 
jiniecie w żelaznych swych dło­
niach. M asy nic macie, jak ją mieli­
ście niegdyś. W yszła  pozą was i 
stała się sobą. T o  jest wasza klęska 
najgorsza".

Istotnie, W ielk i Fryc musi prze­
wracać się w  grobie, patrząc no nie­
sforność, tak, zdawałoby sie. w ytre­
sowany cli Niemców, a Bismarck, 
„żelazny kanclerz1'.- gdyby spojrzał 
na współczesne Niemcy, ożyw iłby 
w sobie wszystkie utajone obawy, 
jakie miotały nim, gdy zastanawiał 
się nad przyszłością Niemiec. A  
niedźwiedź. —  jeśli to nie symbol 
dawnej Brandenburgii —  lecz mo­
skiewski. niedźwiedź k tóry już 

raz w  dziejach pomógł Niemcom 
wy dźwignąć się z pod. ciosów, za­
danych ręka Napoleona!?

jed- | naczeruono,N ie swojo nm mocno 
użyć f tym czerwonem odosobnieniu i rad 

•by purpura cały świat uttio'ć. 
Niemcy, lo Niedźwiedzia ..sojusznik" 

a zarazem pomost do światoiiur- 
czych planów.

Czyżby więc była wówczas nie­
ścisła. wypatrzana w kolisku dzic 
iowym prawda wizji1 „W iatru od

Z Semate,
O ochronę ożytkua eńvr ?<emi na krr- 
rąch wsch, —  /w ol^nińęy i prree:w ni­
eś ustawy, - Odesłanie w « f*w y  do ka- 

ntóii prawiucrcć
(Teiegram „O a łe ty  r .w o g i :ć f j 'ó .

W »r«:< «'s . nury.?.
Nż sy -s:' p v d,-s:rnu .? o:; >1.
OTzysiop-rpiiT do s,s d - i p -
jon. Osiński lefetosiąt ,i u-

iw f  -v spr.-.wir urrediujc.iU o-. Iiriii-v 
u • > rkowców na ću sac-i ->»

i ). W  i m i ę i i j n  i i w i - p - . m > i  1 ,  K o n c - i i  

prze ma wiat przetaw ustaw ic sen. Smól* 
>ki. Zwłaszcza wypowiada się pszeiw- 
przedłużaniu •rehreny dla 1 c 11 u?.y;k.-.:-, - 

v. Którzy /nie!' cudze grunta pod* 
is rewotucii hoisTew ichiet. --ci'. R;.- 

fjóslo v ,» rfi.ąt i1 -1 .?yc. h : usta*! a i i ;  i;- 
ła lo-ipatr.ywana p.-zez Kt-ausic nrav;r.i;

ą ć-enati; i wuiosl o odestfnut' u -i.'v, . 
do tri Kcniis.il. ŚCII. !!};,-jiK«s/. brOii* 
/ n a o e n i a  l u i t n a n i ^ r n ^ E O  u s t a w . s*1"*
r>is<cr-rl ludności loonrcis-ij s [o:: o I  c 
bołwfet o wir: k*ói'/..\ -, k-.-dt c.-oic hr.
na treli zicmkitli pei.-ku.śsj i \, i , -
totickic.i.

O, gloso w unii) prryiptn v nies-K iur- 
> n ; , ! i r y  sen. BalińsKiegn i spraw- 
siano do ktumsii praw nk/c.i ś 

Następne posiedzenie dnia 19. 
tniii.

indu, 
r.v i-.'

^ l o s  H r e s y d e n t s  & J e M m s i « w 3 r

N A LE ŻY  ZA C H O W A Ć  U STAW Ę  O OCHRONIE L O K A T O R Ó W , ALF  
PODNIEŚĆ CZYNSZE. P A S K A R S T W O  M IESZKANIO W I U P R A ­

W IA M : PRZEZ L O K A T O R Ó W . - IL D Z IE  NIF ŻEM  A SR /  P O W O ­

DU BRAKU MIESZKAŃ. NADZIEJA P O P R A W Y  STOSUNKÓW '.

(h is) IV poruszonej w ostatnich 
dniach na lamach ..Gazety Fw.“ spra­
wie mieszkaniowej wypowiedział za­
pylany przez współpracownika na­
szego prezydent .miastu Neumann sze­
reg  uwag, dotyczących wpływu iycli 
fatalnych stosunków na gospodarkę 
gminy i na bieg życiu .społecznego 
wogóie. Spostrzeżenia te streścić mo­
żna w  następujących słowach:

L w ów . 28. marcu.

Obecne stosunki mi c.srhk autowe 
są tąik uierborma-i-iię. żc zmiana '<v 
kieirurtk-u -unormowania ich musi ko­
niecznie nnstąpić. Nie mówię tu — 
iiądmtem! twez. Nciimunn - - o  sa- 
mei ustawie o ochronie lokatorów, 
gdy 7 zachowanie jej na razie? ć i

czasu rozwinięcia się ruchu luido- 
wbi-neg-o i irowstamą dostatecznej 
!ic»hy nowych mieszkali, jest nie- 
zb ę* ie .

Należy judirak berwarutikawą 
podnieść wydatnie komorne u. o. 
do wysokości jtrzeówotemiych czyn­
szów w  sto- îwiku do cF’.Bjeiszeg,i 
stmin waluty. Niskie czynsze dzżs;c>- 
sze są nietyłko wyzysk-tem właści­
ciela przez lokatora, który bardzo 
czętstso uTKrawna paskarstwo niesti- 
karitowe, podoahłHiiac pokorę za nie­
bywałe ceny ałbo odstępu,ac nuesc. 
kaitic zą milionowe -.omy • - ale n u­
że są s>'.k*Hb dla całego tnięóa. gdyż
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domy prżez^zę.reśJ it.ń iż mogą być 
■naprawia-jie, .a jęmina ;iie może po­
bierać większych podatków.

Ponieważ przyczyną braku mię 
sak-aii je&t zastój budowlany, po­
winno 'Społeczeństwo dążyć do 
wzniesienia jak największej liczby 
domów. A brak -mieszkau jest w 
istocie obecnie bardzo dotkliwy. 
W p ływ a to iatalnię na stosom- /A 
wntr::, 3 także uniemożliwia w wie­
lu wypadkach zawieranie mał­
żeństw, których Itcz-ba wskutek ti- 
go znacznie sje obniżyła.

W  ostatnich miesiącach ruch bu­
dowlany jest w  mieście na,;zcii.i co­
raz ż:, wszy można zatem mieć 
nadzieję, że stosunki poprawią się 
znacznie, skoro r/amierzonc budo-wy 
będą już ukończone.

p ® > ś ? s t e a  S» S .  St. ft.
N O W A  KO NSTYTU CJA SOW IECKIEJ ROSJI, CIA? o  u s t a w o ­
d a w c z e  Al A 0 T R 7 Y M A C  NAZW  U: „P A K A  TA N ACJO NAŁNO H  O
SO W JE TA". -  DO „F A Ł A T Y 4* W EJDĄ PR ZE D STAW IC IE LE  P R O ­
W INCJI ZAB R AN YC H ". CH OROBA LENINA 1 SPÓ R o  N A S TĘ P­
S T W O  PO  NIM. W Y K R Y C IE  U A BRYK E A ŁS ŻYW YC H  MONET.

(Korespondencja w łasna „G azety  L w ." ).

Pogranicze polsko-sow.-.

Podwyższenia czynszds  dzisr- 
żawnych na so lt ja th .

<Telefonem od naszego korespondenta).

W a r s z a w a , 27 marca
M h T A e rs w j K l e i  żel. ustal 

z ważnością od 1 kwietn a br. ' o- 
w e p dwyższone op lf ty czynszó 
ti.ierża cnych w  nas ępującym wy- 
mia z e :

Za place nsr skład towarów  od 
k a żc lgo  metra kwadratowego mi - 
s ięcm ie 180 150 wz lędnie 1 2 0  uk.
za e fn  e od kategorii stacji; , a 1 la­
ce po i boczn i.e  norma nę-to ow e, 
kolejki wąskotorowe, rurociągi, ka- 
ble i tp. urządzenia komunikacyj­
ne poi jw ę  pow yższego czynszu 
dzieiżawm. go ; za place pod budki 
i kio-ki dla handlu drobnrgo oiaz 
pod w agi w ozow e, dalej za ma­
gazyny 'k ry te  —  dz i.s i ciokrotność 
pow yższego czynszu zaś za rampy, 
Z§ypy, piwnice i strychy, —  p ię­

c iok ro tn ość  lego czynszu.
Pr y d/ie;żawac ', trwa ącyoh 

poniżej 1 2  m iesięcy, w zględn ie przy 
w yp oz jed zen iu  umowy pr.ez r a -  
niobie ców  ■ w ciągu in erw szfgo  
roku obiirza s ię  czynsz o 50 pro;. 
wy i ej.

K ostla  sporządzenia urnowy 
opłaca strona w wysokości 10 .0 0 0  
mk., aś kaucja wynosić ma tyle, 
iie czynsz przypadający za pói roku.

Dyrekcje kolejowe o r yniały 
poi cenie zawarcia dodatkowych 
u nów- z  dotychczasowymi najnio- 
biercami .

marca.
Odbyty ostatnie) w Moskwie 

zjazd ..W eika" x (W szcchrosyjski 
Centralny Komitet W ykonaw czy) 
postanowił zwołać wszystkie pre­
zydia ..parkomów" (K^initel.y par­
tyjne) i ..ispolkoniów ‘ (Komitety 
wykonawcze) republik S. S. S. R „ 
celem zatwierdzenia wygotowanego 
projektu nowe? „konstytucji" sowia, 
tów. Projekt przewiduje utworzenie 
izby prawodawczej pod nazwa: „pa- 
łata nacjonalnoho sowjeta". W  
skiad „pa la ly44. obok przedstawicie­
li S. S. S. |v\. mają wejść reprezen­
tanci poszczególnych ..autonomicz- 
nych" prowincji narodowościowych 
Rosji. Szczególnie godnym uwagi 
jest ten punkt w- projekcie, który 
ptzewiduje powołanie do „pa ła ły44 
przedstawicieli tych prowincji, któ­
re „na razie znajdują sie poza gra­
nicami sow ietów ", mianowicie Gali­
cji Wschodniej, Białorusi i prowin­
cji nadbałtyckich". W arto pamiętać 
o tych sowieckich chorobliwych u- 
petytach. Zdumiewający wprost 
jest cynizm i perfidja, z jaką sow ie­
ty, tłumiące krwawo u siebie każdy 
objaw samodzielnego ruchu narodo­
wego Ukraińców, Białorusinów, 
Gruzinów i t. d. —  przedstawiają 
się równocześnie jako „obrońcy po­
krzywdzonych i uciśnionych naro­
dowości". Tradycyjna to polityka 
M oskwy, doprowadzona przez 
współczesnych jej \vladcótv do ge­
nialnego wprost kunsztu.

Prasa sowjecka w  komunikatach 
swych przygotowuje opinję mas lu­
dowych na możliwość śmierci Leni­
na i nawołuje na ten wypadek do 
spokoju. Równocześnie sonduje się 
opinię w sprawie popularności kan­
dydatów, ubiegających się o władzę 
po umierającym „czerwonym  ca­
rze". Na Ukrainie jako kandydatów 
s łyszy sie najczęściej nazwiska Ka- 
mięnicwa. Frunzego i Btieharina. 
Ten' ostatni ma zwolenników tylko 
w sterach skrajnych komunistów,

SeaEza wy.i psychicznej 
prof. isna Dsnyszs.

(Zarys filozofji biologicznej z przed­
mowa .lulj. Payota/i W . M. Kozłow ­
skiego. Książnica polska Lw ów — 

W arszawa 1923)

Lw ów , 28. marca.

Pojawiła sie książka, która zw ró­
ci na siebie baczną uwagę świata 
naukowego i w yw oła obszerne 0- 
mówicnia.

W  dziele tein autor rozbiera dzie­
je rozwoju materii i cnergji od eteru 
do człowieka, od ciążenia powsze­
chnego do myśli ludzkiej, którą tra­
ktuje. jako przejaw zasadniczo tej 
samej, ppwszoehnej encrgji. a w ła ­
ściwiej mówiąc, jako wynik stopnio­
wego jej postępowego, rozwoju, tak J 
samo iak organizm człowieka, jako i 
wynik stopniowego rozwoju pier- j 
w iastków zawsze lei samej materji- 

Są to wyniki długich celowych 
prac doświadczalnych i poważnych 

ĄozmyślaTf biologa, który stara sie 
uprzystępnić szerszej publiczności 
zrozumienie znaczenia ostatnich; 
zdobyczy naszej obecnej wszech- I 
wiedzy (*> M yśl przewodnia autoja i i

4

przekonywujące jego w yw ody nie 
trudno streścić w  kilku zdaniach.

Rżec można, że'’ głównem zada­
niem tej niew ielkiej książki jest 0 - 
kreślenie istoty postępu: co można 
nazwać postępem, na czeui on pole­
ga. do czego dąży. w  jaki sposób, 
jeżeli istnieje rozwój postępowy w 
naturze.można czynniki tego rozw o­
ju odnaleść, w yznaczyć i utrwalić 
jego drogi.

W  święcie mineralnym, elektro­
ny. atomy puste łącza sie w atomy 
złożone, w  molekuły i tak powstaje 
nowa forma cnergji: pokrewień­
stwo chemiczne, którego w  żadnym 
stopniu nie posiadają elektrony, a 
które jest wynikiem, ich zorganizo­
wanej współpracy.

Pokrewieństwo chemiczne mole­
kuł mieści w  sobie wszystkie jmsz- 
ezególne właściwości elektronów, 
staje sic jednakże dzięki skojarzeniu 
elektronów w  nowe jednostki w y ż ­
szego rzędu, jako też zorganizowa­
nej ich współpracy, zupełnie nowa 
forma encrgji, zdolna do wykonania 
pracy, której ani poszczególny ele­
ktron. ani wszystkie razem niezor- 
ganizowane w  molekuły elektrony 
wykonać nic są w  stanie.

Dopiero dzięki tej nowej formie

1 reszta ludności jest mu przeciwna.
-Brak popularności Bucharuta tłuma­
czy się jego stanowiskiem wobec 
..Nepu". Buchaniu mianowicie jako 
reprezentant ortodoksyjnych haseł 
komunistycznych. zwalcza obecny 
system ekonomiczny sowietów, za­
rzucając mu tendencje kapitalisty­
czne.

.lak iuż dawniej donosiłem, lud­
ność na Ukra!nic posługuje się w  
stosunkach handlowych coraz czę- 1 
ścicj monetą kruszcowa, zachowa- ( 
na z czasów' carskich. Okoliczność

— w.......................  ■ .......

ta stała sie podnietą-do lab ryków a* 
nia fa łszywych monet złotych. 0 
statnlo w ykry ły  w ładze sbwjeckR 
w Odessie tajną fabrykę jalszywycll 
ń-eio rublowych monet zloty ety 
P rzy  rewizji znaleziono i 7,000 sfa­
brykowanych monet, wiele przygo­
towanego materiału oraz przyrządy’ 
do fabrykowania. Aresztowano Id 
fałszerzy, na czele którycn stali Ja- 
kowlew i Aleksandrów, b. oficero­
wie carscy. Podobną „fabrykę" od­
kryto w Latyczow ie, gdzie arcszto-J 
wano dwóch fałszerzy, a tu: l.n-eis- 
berga i Iwanowu, b. komisarza so- 1 
wicckiego. W  Płoskirow ie aresztu-, 
wano H. Czcrepache, rów nież, b. ko­
misarza sow „ który fabrykowane 
fa łszyw e monety sprzedawał w 
W innicy, oraz w ysyła ł je kupcom 
na pograniczu w Polsce. W  związku 
z ta afera aresztowały władze so­
wieckie wielu żydów, trudniących 
się handlem walutowym.

Iks.

z powodu ostatecznego wcielenia do 
Polski m ałopolski Wschodniej.

CO M Ó W I O R G AN  CZESKICH K L Ł R Y K A L Ó W ? —  ZARZU T „N IEU CZ­

C IW O Ś C I" W  U STACH  W IA R O Ł O M C Ó W . —  PODBURZANIE  LU­

DNOŚCI RUSKIEJ. -  I P , BENESZ N IE ZA D O W O LO N Y . M AR ZY. 
C IĄG LE O „K O R Y TA R Z U  R O S YJS K IM ". —  O RUAN CZESKIEJ N A­

RO D O W EJ DEMOKR. C H C IA ŁB Y  W ID ZIEĆ  BO D AJ „T Y M C Z A S O ­

W E  P A Ń S T W O  ZACH.-UKR.“ , KTÓ REBY PO TE M  M O G LI ZAG AR ­
NĄĆ CZESI. APE L DO... PO LSK IC H  S ŁO W IA N O E ILÓ W

L w ów , 28. mSrca.
Kiery'ludny JCcd i“ praski, organ 

■rt:ąid:0 \vegQ, stroimiiclwa łos. Sratnika, 
przynosi w ostatnim numerze (Nr. 
81 z 2 -1. 1 !!. r. b.) wstępny artykuł 
pióra polityka Horskiego pod tytu­
łem: „Dzień  ża łoby", w  którym  o- 
mawia sprawy- ukraińskie. W  arty­
kule tym czytamy, jak to „z  polskiej 
strony obiecano Ukraińcom sapio- 
rząd, co następnie dla nich i w trak­
tacie pokojowym zostało zagwaran­
towane". Z  czego jednak Ukraińcy 
■nie są zaduwoiłerń, „ponieważ już i 
dawniej, jak o tern uczy historia na-

przerwatiy łańcuch znanych dzisiaj, 
coraz więcej złożonych tworów, au­
tor stwierdza, że istota postępu jest 
powstawanie nowych coraz potęż­
niejszych form encrgji. jako wyni­
ków łączenia się i pewnej zorgani­
zowanej Współpracy pierwiastków 
niższych kategorii w  całości w y ż ­
szego rządu: atomów w molekuł;,', 
komórek w  organizmy, ludzi w spo­
łeczeństwa; że rozwój postępowy 
polega na zwiększającej się z każ­
dym szczeblem wydajności pracy 
zorganizowanych jednostek materii, 
że  zatem najważniejszym czynni­
kiem rozwoju musi być coraz lepsza 
organizacja współpracy coraz w ięk­
szej ilości różnych pierwiastków, 
skojarzonych w nowe całości.

Oczywistem jest, że tak pojęty 
rozwój, jako ciągły wzrost energe­
tycznej potęgi nowo powstających 
jednostek czynu, nie może mieć gra­
nic. i jeżeli dotychczasowym jego 
wynikiem jest obecna cncrgja psy­
chiczna człowieka, to przypuścić na­
leży. żc dzisiejszy człowiek jest ta-1 
kżc tylko przejściowym tworem 

tego rozwoju, i niema żadnej racji 
wątpić, że człow iek przyszłości o 
tyle w yże j wzniesie się ponad 1 bcc- 
nego, o ile obecny p r ze w y l*^  imy-

lecz danego słowa nigdy do­
trzym ali". Z czego wynika, że „i -fe* 
raz nie bedztę inaczej, gdy Polacy 
już po raz dwunasty obiecują", po­
nieważ —  według „Cecha" —  dziś 
jest „w  modzie tylko obiecywać, ale 
nic z obietnic nię dotrzym ać".

C zy  miał tutaj ..Cech" na myśli 
praktyki cireskic i obiecanki Massa­
lska  Tanę Słowakom w pirsbtir- 
skśej mimowie —  o tem niestety nic 
.nie wspomną. Za to organ czeskich 
kle rylca łów  rozumie, dlaczego „U - 
krafńcy nie nie w ierzą Polakom, 
narodowi w ielce nieuczciwemu, któ-

rodu ukraińskiego, Polacy jedenaście | remu nie możną zaufać, 1 stąd do- 
razy obiecywali dać im samorząd, chodzi m iędzy oboma narodami do

cnergji wytw arzać się mogą kom­
pleksy chemiczne coraz w ięcej z ło ­
żone i przez to coraz czulsze na 
działanie wszelakich czynników ze­
wnętrznych i tak. stopniowo, z po­
krewieństwa chemicznego powstaje 
wrażliwość, znów nowa zupełnie, 
potężniejsza forma energii, jak® w y ­
nik współpracy wielu połączonych f 
zorganizowanych moieknt.

W, święcie żyw ych  istot, każdy 
przewodnik, każda komórka składa­
jąca w ielokom órkowy zróżniczkowa 
ny organizm posiada tę ogólną w ra­
żliwość.

Prosto dodanie wszystkich istnie­
jących. ale niezależnych od siebie 
jednokomórkowych stworzeń nie 
podniesie stopnia wrażliwości, ani 
nie zmieni ie.i natury. I tutaj także 
dopiero współpraca coraz większej 
ilości różnych komórek złączonych 
w  jeden organizm i w  św i ecie zw ie­
rzęcym. wyszczególnienie tkanki 
nerwowej, staje się czynnikiem stop­
niowego rozwoju i różniczkowania 
wrażliwości: coraz jaśniejszej, sub­
telniejszej świadomości, coraz szer­
sze pola obejmujących refleksów; 
instynktów, uczuć, inteligencjo ro­
zumu.

Tak więc. przebiegając cały nic-
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Ciągłych starć, przez Polaków bez­
względnie j r-ie&tościw ic a krwawo
tłumionych". Praskiemu „Cechow i" 
P&dofcaloby się. gdyby było naod- 
WTÓt.

Dała, oburza się „Cech* „d la­
czego nie byl przeprowadzony pie- 
biscyt we Wschodniej Galicji, gdy

tyle mówi o samostanowieniu
narodów". Zw* JrfUa wszakże, że 
na Słowaczyźnic nic b y ło  plebiscy­
tu, lecz na podstawie sfałszowanej 
dckhiracj została ona przyłączona 
do Czech. Postępowa nic Rady .Am­
basadorów w spra w ic Małopolski 
Wsch. nazywa „grzeszną i» iw n o - 

i lekkomyślnością, skoro sądzi 
°na, że Polacy dadzą samorząd U- 
kratticąjtn —  których j»*ż tylekroć 
TzukaE", Dziw i sie też. „dlaczego
Rada Amb. nie zastrzegła sobie bo­
daj prawą kontroli w tern, by wa- 
runki te faktycznie zostały spcłitio- 
ne, tent więcej, gdy zna z dziejów 
Polaków, jak i dotychczasowe mę­
czeństwo Ukraińców pod rządami 
Polaków ". W  końcu artykułu żyw i 
nadzieję, tie „ i Ukraińcy rów nież sa­
mi przyłożą rękę swą do tego, aby 
bądź co bądź pomimo tych sza- 
eherek i knowań osiągnąć mogli 
wszystkie prawa, które sie im jako 
niezależnemu r.arcdowi całkowicie 
należą". ,

•T-u nadmienić należy, żc ów  i 
-.Cech- jest praskim organem stron- | 
nictwa czeskich kler?,kałów, którzy j 
w zeszłym roku przez swoich delc- j 
gaićw szukali \f kołach narodowej ! 
demokraci", polskiej porozumienia dła 
..zbliżenia" czesko-połskiego i któ- 
r*V w ty ,n roku organizują ..wielka 
narodowa niclgrz\mke czeska do 
Bełski".

f )r g ió  p. Beny-sza „Ceske Sluvo"
• b7 z 23. li|. r h i ró^Tiie-ż mc

n,(,~e dlaic s:w(,i-ch marzeń i poboż­
nych życzeń co do ic-go ozesko-rp- 
s’c*.p\iósro korytarza. Tam również 
/bjjdnjemy artykuł pł. „O  wolność 
wschodniej Galicji", w którym opo­
wiada -ię jak to „w e  Lw ow ie  U- 
kra-ńcy deinc-istrowali i imzysięgmh 
żc nigdy się nic pogodzą z tent, by
bozoftrayąć mieli w  ramach Pań­
stwa Polskiego ■; ńćk podobno po 
eświadc.zf.n/u pewnego po-ki nk-rain- 
bkiego. Hy naród zrzucił z siebie 
r«jeraw  idzonc jarzmo polskie, do­
szło &y starć, w  r./asie których du-

słowaścią najniższych kręgow ców •. 
bo niewątpliwie wszystkie zabiegi 
myślących ludzi dążą obecnie coraz 
więcej, coraz powszechniej do 
•wszechstronnego doskonalenia przy­
miotów ducha. Praca umysłowa sta­
je się coraz większą potrzebą z  
dniem każdym liczniejszych jedno­
stek. w ięc niewątpliwie to ciągłe 
ćwiczenie mózgu w y tworzy w nim 
now e w ęz ły  nerwowe, a z ich współ 
pracy' powstaną nowe form y energii 
psychicznej, która wniesie rozum, 
wole. delikatność uczuć i świado­
mość na" w yżyn y , których dzisiejszy 
umysł objąć uje potrafi i pozwolą 
człowiekowi w1 zupełności opano­
wać naturę, która go otacza. Jakoteż 
warunki rozwoju własnego organi­
zmu.
, %  zdaniem autora nie^filozofi­
czne spekulacje, u jedynie ściśle na­
ukowe zdobycze w iedzy zbogacą n- 
mysł w  nowe źródła psychicznej e- 
ttcrgji. to też jako najkrótsza, najłat­
wiejsza drogą dalszego postępu, 
Zaleca skupienie i skierowanie w szy  
■stkich wysiłków  społeczeństwa w 
tym celu. Rzeczywiście płodna filo- 
^ ł a  może być jedynie syntezą sci- 
*e naukowych danych ł*r-

żo  Ukraińców, a także i -kilku P o ­
laków zraniono.,."

Zaznaczamy, że „Ccske Si»v<>“ 
jest zarazem organem rządowego 
stronnictwa czeskich nar. socjali­
stów, do którego i P- Benesz należy, 
i o którym to organie mówi się. że 
.fest on wyrazicielem  życzeń p. Be­
nesza. Tego  samego Benesza, który 
wkrótce ma również przybyć do 
Polski celem przygotow ania „zbliże­
nia" Czech z Polska

Trzecie stronnictwo . rządowe — 
narodowa demokracja czeska w 
■swrżm głównym  organie „Narodnkh 
L is tó w  (Nr. SI z 24. 111. r. b.) oma­
wia „Problem  Wschodniej Galicji", 
natitraliKe. w sensie takśn samym, 
Polsce nieprzychylnym. Uważa on, 
że „Rada Ambasadorów mOgla była 
choć tymczasowo powołać do życia 
niezależną rzeczpospolitą zachndnio-

ufcrairiska, dopóki sie na Wschodzie 
sytuaca nie wyjaśni". Tymceaseui 
została „Wschodnia Galicja p rzy­
dzielona do Polski j Polacy teraz ty­
siące Ukraińców trzymają w w ię­
zieniach. gdzie się nad rami znęcają 
prawic że w bydlęcy sposób, choć 
więźniowie ci nie mają żadnego in­
nego grzechu na sumieniu poza tym, 
że są w oczach Polaków „zaw odo­
wym i" Ukraińcami". S łowo „zaw o­
dom y “ zostało po polsku napisane i 
czytelnikom wytłumaczone. co to 
zna ca y w polskim ję-zy-ku. ..Nar. L i­
sty" uważają, żc ..jeśli Polacy nadal 
tak postępować będą. to „skupi się 
t> le przeszkód dla przyszłej polity­
ki słowiańskiej, iż rńe będą ich w 
stanie całe generacje usunąć". Jest 
to aycl. lecz równocześnie i groźba 
poci adresem... .polskich słowiatiori- 
ló-iW. *Cóż oni na to?

DefcSaracia Premiera
w sprawi© sreyb. Cieplaka.
„Rząd sow. ponosi odpowiedzialność za wyrek".
Sowieiy zawiadomił/ oficjalnie o wstrzymaniu wykonana wy­
to u. Oprawa ta nie może jednak .stanowić przedmiotu cla

tyrgóf? politycznych!
W arszawa, 28. marca.

i Na wczorujs/.em posiedzeniu Se­
natu przed przystąpieniem do po- 

; rządku dziennego, zabrał głos Prę- 
! zes  Rady Ministrów gen. Sikorski i 
! w odpowiedzi nn zapytanie w ys lo ­

sowane pod adresem Premiera 1 Mi­
nistra spraw zagranicznych w  spra­
wie Arcyb. Cieplaka i tow. złożył 
oświadczenie, w  ktorem powiedział:

„Rząd polski od pierwszej chwil', 
kiedy sprawa ks. arcę b. Cieplaka, 
jako najwyższej głow y Kościoła ka­
tolickiego w Rosji w ypłynęła  na w i­
downię. t. j. przeszło od roku nic 
zgłaszał swego desinteressement, 
lecz w' każdej poszczególnej fazie 
zajmował odpowiednie stanowisko. 
Proces arcyb. Cieplaka interesuje 
r.ietylko Państwo Polskie, lecz cały 
świat cywilizowany, chodzi tu bo­
wiem o wolność wyznania, chodzi o 
Kościół katolicki w  Rosji, który od 
czasu, gdy nastał nowy" system 
rządów w  Rosji, jest narażony na 
cały szereg celowo prowadzonych 
prześladowań. Dlatego leż Rząd pol­
ski na samym wstępie procesu zwró 
ci! się do Kurji Apostolskiej z. oelno- 
wiedniem przedstawieniem oczeku­
jąc ze strony Stolicy* Apostolskiej 
interwencji- Jednocześnie zainicjo­
wał Rząd u Wszystkich państw za­
chodnich akc.ię przeciw gwałtom 
bolszewickim, która doprowadziła 
do jednolitego protestu ze strony 
świata cywilizowanego. Ponieważ 
równocześnie szefem Kościoła kato­
lickiego wRosji jest Polak, tak sza­
nowany przez ogół narodu polskie­
go. ponieważ w danym wypadku 
sprawa la dotyczy mniejszości naro­
dowych w Rosji, a w ięc około 2 mil 
joru;w Polaków, jest rzeczą zrozu­
miałą. że i z tego względu Rząd i 
naród polski byt i iest w wysokim 
stopniu zainteresowany przebiegiem 
procesu.

Dlatego poselstwo polskie o trzy­
mało polecenie, aby z jednej strony 
informowało Rząd polski o przebie­
gu procesu, a z drugiej strony komu­
nikowało rządowi rosyjskiemu iasne 
' wyraźne stanowisko misze w tej 
sprawie. Rząd rosyjski przez cały 
rok dawał wyjaśnienia bezwzglę­
dnie uspokajające, przedstawiając

wobec naszego reprezentanta, że 
dochodzenia w  sprawie arcyb. Cie- 
, laka są czystą formalnością, która 
żadnych poważnych konsekwencji 
za sobą nie pociągnie. Mimo to 
Rząd polski sprawy nie spuszczał z 
oka.

)
W  ostatnim miesiącu, po rocznem 

prawie przewlekaniu dochodzeń, 
przyezem arcyb. Cieplak i tow. po­
zostawali na wolności nie grożąc, 
jak mi sie zdaje, niczem istniejące­
mu porządkowi, ani nie prowadząc 
czynnej polityki, nastąpił w proce­
sie nieoczekiwany zwrot. Acyb. Cie­
plak został aresztowany, śledztwo 
ukończono w  zawrotnein tempie i 
na najwyższego dostojnika kościel­
nego V  Rosji, oraz k.s. prałata. Bud­
kiewicza wydano wyrok śmierci. —  
Dozwoliłem  sobie w  rozmowie z 
przedstawicielem Ros.ii p. Obeicń- 
skirn nazwać len w yrok wyrokiem.

ksóry nic nie ma wspólnego z w y ­
miarem sprawiedliwości-

Chcę podkreślić i tutaj, a prze 
mawiam w  tej chwili nietylko imie­
niem Rządu polskiego, ale imieniem 
całego świata cywilizowanego, że 
wr każdym rozsądnym, obiektywnie 
myślącym człowieku budzi się uza­
sadnione podejrzenie, iż sprawa ta 
ma inne, nie religijne pobudki, że w  
fianym wypadku chodzi o pobudki 
czysto polityczne. Jestto taktyka, 
jaką rząd sowiecki stale i bezwzglę­
dnie stosuje. Jedynie rząd sowiecki, 
a nie trybul ał. jako jego bezwolne 
narzędzie, ponosi odpowiedzialność 
za wydanie tego barbarzyńskiego 
wyroku.

Ponieważ sytuacja jest groźna, 
dlatego Rząd nie poprzestał na za­
komunikowaniu swej stanowczej 
opiuji w  stosunku do reprezentanta 
Rosji sowieckiej w  Polsce, ale od­
niósł się również do Watykanu i 
państw zachodnich, aby spowodo­
wać wspólny protest przeciw ieinu 
wyrokowi, który jest pogwałceniem 
wolności sumienia, wolności w yzna­
nia i pogwałceniem wszystkich 
praw, jakie maja zagwarantowane 
mniejszości narodowe w  każde u 
państwie, a .iakiemi szczególnie w 
państwie chcąeem uchodzić za naj­
bardziej postępowe, cieszyć się po­
winny. P. Oboicński. reprezentant 
Ros.ii w  W arszaw ie, zakomunikował 
mi, żc wyrok nie będzie wykonany, 
przynajmniej w najbliższym czasie 
i że będzie on sprawa jeszcze dal­
szych pertraktacji dyplom atycz­
nych.

Urzędowe wiadomości, które dziś 
z M oskwy nadeszły, potwierdzają 
to stanowisko rządu ros> ishięgo.

Nie mam jednak na ccln przsz po­
danie powyższej wiadomości osła­
biać powagi sytuacji, owszem, bar­
dzo silnie podkreślam, mając za 
sobą dawne doświadczenia, że takie 
czy inne oświadczenie rządu sowie­
ckiego są dla rozmaitych względów 
taktycznych często zmieniane. W  
każdym razie chce stwierdzić pu­
blicznie. żc sprawa, która jak m y­
ślę. zainteresuje . równic goracc 
wszystkie państwa zachodnie, a 
prz.ędcw sz.ytkiem Stolicę .Apostol­
ska, nie może stanowić żadnego 
przedmiotu dla jakichkolwiek tar­
gów politycznych".

R a d y k a l n y  sposób  ocala* 
ula skazanych  kapłanów-
J-j/ełi bolszewio? zamardują kapłanów — Pan  zginrsz z mej 
r c ': i ! ‘ £ak rzekł jeden z deputowanych Izby gmin do swego

kolegi-komunisły-
. (Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, <M.) /, Londynu t?- 
“ gr ft iją ; Na wczorajszem  posie­

dzeniu rby gmin jeden z ćensito- 
wsuy-h stron ictw a „Labour P a r­

t y  w  c z a s i e  dyskusji t u u  w yją- 
„s re  darni p zeóstawi ic la rzsd.u o 
akt ji i iz.fc! i ?w, iclej w spraw ie 
skaż ona Arstyb. C ep 'ak?. rzucił 
propozycję, czy nie byłoby wska­

zane. w ziąć w  tym wypadku jako 
zak !adnłka korni ni t cznega deptt 
towanepo Izby gmin N wbclda.

Rów ncczc-n ie dej u o warte ów  
zw raca 'ąc się do komunisty New- 
bolda r/.efc : ..Jeżeli bolszew icy zp- 
roorriuja kap arów  k » plir.kic , Pan 
zgiiiasz z rękr L

F o i s i e i o e  wzburzenie świata c p i i iz .
R żą d  ang. i^ r a r a  o b a w y , ii- w yrok  b ęd z i?  jed n ak  w ykon an y.

Leaiield. (P A T .) Sprawą wyroku 
śmierci na amoib. Ciepiaka i prała ja 
Dmikiewictra była wczoraj przed­
miotem dj skusj; w a ag. Izbic gmin.
Podsekretarz, stawi urzędu spraw 
zagr. Mae Mcii oświadczył, iż o trzy­
mał o<t agenta angielskiego w M o­

skwie depesze potwierdzająca oba­
wy. iż wyrok zostanie wykonany a 
ciagn <2 godzin. Mac Nel! aoeiaL ii  
ageii!' angielski stosownie tk> iostrr: - 
cji rządu rmgiełskis.go poczynił wszei 
kię możliwe kroki w celu ocalenia 
s atanycli duchownych. Zacho > ■-
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Bk Te rządu .sowieckiego zdaje się 
lećnak wskazywać. iż jest on zde­
cydowany wykonać ten 'w yrok  bar­
barzyński.

Perlin. (P A T .) ..Beri. Ta.gebkitt“ 
'Oiruwia-jac wyrok przeciwko arcyb. 
Cieplakowi i prałatowi Btidkicwi- 
•czo-wi pV/c. że cały świat cyw ilizo ­
wany potępia ten wyrok barba­
rzyński. Dziennik wyraEa nadzieję,

j że Watykan poczym wszelkie kroki 
j aby zapobiec wykonami u wyroku.

Madryt. (P A T .) Postępowanie 
w lady. sowieckich w  stosunku do o- 
skarżanych księży wzbudza po­
wszechne oburzenie w  calem spo­
łeczeństwie taisz pańsklem. Do rzą- 

| d-a ntjjply wają. w  w iłtkiej ilości pis- 
|* ma i depesze z żądaniem interwencji 

riu r»/ecz sfcazanycsh

Protest stolicy przeciw sow. wyrokowi.
D riś  o d b ę d z ie  s ię  o lb rzym i w iec  p r o te s ł ir ą c y .

(Korespondencja własna „Gazety Lw.“ ),
Warszawa (F A t ) D u S o godz. 

10 rano w kościele św. Krzyża 
JE ks. K irJyn a ł KafcoAski odp ia - 
w ii solenną Mszę a intencję r ca- 
lenia A rcy i. Ciepl ka i ks. prałata 
Budki3 -ytera, skazanych na śmierć, 
oraz .1.3 kapłanów katolickich, ni; - 
isących wspólnie męezeńsk krzyż 
w  sow  eckicj Rosji.

O  po Iz . 1 po poi. odbędzie s ę 
w ielki pochód pro estacyjny dla za 

D an iiestow an ia  oburzenia s o Ticy 
przeciw  w yrokow i bolszewickiem u 
tia k . Arcyb C ieoiaka i tow.

W rsz^wa. (A W .) Na wczoraj- 
szem posiedzeniu magistrat war­
szawski pow zią ł jed io g łc śn ie  u- 
chwa;ę w yraża ącą naltjłębsze ebu- 
r eaie i protest z powodu i owej 
.zbrodni rządu sow ieck iego,

Wars awa. (A W ). W czoraj od- 
byio się zebran ij Związku rzem ieś'- 
nioz go z udziałem przedstawicieli 
z ;ed rocz 'n ych  polskich stowarzy­
szeń, w spraw e pr testu przeciw 
wyrokow i moskiewskiemu. Zgrom a­
dzeni- jednogłośnie m piętnowali 
w yrok sow i.ck i jako zbrodnię po­
lityczną, któiej nie należy się pod­
dać. Postanów  ono wezwać ludnaśś 
Warszawy do wielkiej iranifestacj 
w i n  i d zse jsz/m .

W czora  cdo ly się w W arsza­
w ie demons rabyjne zelran ia  pra­
cowników kole owych, wiązku za 
kladniiow  i jeńców  ywilnych, oraz 
reemig antów z n e . i  sowieckiej, 
na których uchwalono protest prze­
c iw  w yrokow i na Ciepła a.

Kinotaat y
w;, św. bę­

dą największy 
dram. lecO s*.-/.. 

bo

L E W  i A P O L L O  PO IM I M  K M -

HRABINA PARYŻA
łowne w 1 vin drannuic krewa ua wybitniejsi arltici sezonu: 

MI A -MAY, I .MIL J.WKINGS.* ERYKA GtłAESNEK 
i WTjADIM. GAJDAROW.

Jak sformułowano oskarżenie przeciw 
Arcybiskupowi Cieplakowi i Jego tow,?

P o g ra n  so w .-p o lsk ie , 27 b m
(§ ) W nioski oskarżenia w spra­

w ie Arcyb. C ep a -a  i tow. brzmią 
nasiępują.o: W  roku 1918 w  P io - 
Irogrodzie za ł żona zestala orga* 
n iza .ja  duchowieństwa katolick ie­
go, która m ia'a za zadanie p ize- 
c iw dz alanie dekret .m rządu so­
w ieckiego w  sp.-awT oddzłeen ia  
'pań-twa od cerkwi (t. k pozbaw ię* 
'nie Kościoła cech i stytucji pań­
stw ow ej). «V roku 1920 ta oigani- 
zacja z Inicjatywy arcyb. Ciep aka 
.uchwal la przejść do cz nntj pracy 
i m in. odm ówili ew yth  lod p sow  
na akcie o uznaniu dekr.tu o i<on 
f  s acie kosztowności c rkiawny h. 
W ten sp ,sób duchswieństwo kato­

lick ie  sta alo się spowodować zam­
knięcie koicie ta craz w ytw orzyć

pan k? wśród lotności. W r 1922 
rg?n z3cja ia  uchwaliła rozpocząć 

bezpośrednia oraz c iy m e  przeciw ­
działanie dekrelowi o przejście m e- 
nia cerkiewnego na rzec* skarbu. 
Dalej podaje akt oskarżenia rze ko 
me dowody, mające św iadczyć o 
przejawach ze ; trony oskarżonych 
t' g  i czynnego cporn

Kupujcie 
Pożyczkę Złotą!

P r o f .D r .  R i W ^ g b w s ^ i
O P E R A T O R  O P E R A T O R
u rd jnn je od godz. S : 4 popołudniu 
ulloa Ł Y C Z A K O W S K A  Hezba 80.
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Światło wśród cieni. — Przykładny 
starosta- —  O program 'państwowy 

dla kresów.

Lw ów , 28. marca.
Zagadnienie kresowe w yw o ­

łuje w  opinji coraz żyw sze zaintere­
sowanie. Prasa polska poświęca te­
mu problemowi coraz więcej uwagi. 
Opinie i sady, tyczące się tego za­
gadnienia na razie mocno splątane,' 
a przeważa w  nich ton ostrej k ry­
tyki lub nawet alarmu.

Znak to. żc dotychczasowy stan 
rzeczy ua kresach wym aga wielkie­
go nakładu pracy, wielkiego w ysił­
ku reorganizacji na wszystkich po­
lach kresowego życia. W iele jest w 
liiem stron ciemnych, są jednak i 
jasne. T e  są rzadsze, trzeba je je­
dnak ukazywać, by św ieciły jako 
przykład! O jednym z nich informu­
je ostatnio ,.Kur.ier Polsk i" w  kores­
pondencji z  W ołynia: „Opowiadano 
tni —• pisze autor cytowanego ustę­
pu —  o pewnym staroście, który po 
doprowadzeniu jednego z trowiatów 
w  centrum państwa do w zorow ego 
stanu i nic chcąc bezczynnie spo­
cząć na lauracli. prosił o przeniesie­
nie na kresy, gdzie tyle jest jeszcze 
do zrobienia. I w  niespełna rok po 
jego translokacji. stosunki w  tym 
powiecie zmieniły się nie do pozna­
nia. N ow y starosta zreorganizował 
urzędy gminne, pousuwat z nich 
szkodników, sprowadził do gmin 
wykwalifikowanego instruktora, po­
łączył gminy telefonem ze staro­
stwem. co pozwala sprawniej ad­
ministrować rozległym  powiatem, 
pierwszy na W ołyn iu  zainicjował 
samorząd powiatowy, obsadzi! ucz­
ciwymi i wykwalifikowanym i ludź­
mi swoje biuro, pobudził do in- 
tenzywtiiejszej pracy inne, niezc- 
spolorte resorty, idzie ua rękę szkol­
nictwu. dba o szpitale, a co najważ­

niejsza zachowuje się taktownie, 
sprawiedliwie, a stanowczo wobec 
wszystkich odłamów ludności, je­
dnając ją dla państwa".

Brznti to jak w bajce. Poucza to 
jednak ile może sprawić dobra wola 
i szeroki umysł urzędnika-obywate- 
la. — Radzibyśmy dowiedzieć się o 
podobnym bohaterze wśród staro­
stów Wschodniej Małopolski, inicja­
tywa prywatna zdziałać może w ie­
le. pafiswo wszakże, jego władze 
kierownicze nie * mogą oczekiwać 
zbawienia ocl akcji indywidualnych, 
potrzebny jest pewien ustalony sy­
stem. pewne dyrektywy działania- 
Boć. nie każdy starosta jest genju- 
szem. a wielu działać będzie poży­
tecznie dopiero za jasną wskazów­
ką z góry.

Obecne usiłowania Rządu w  kie­
runku opracowania programu adnr- 
mstracji na kresach powitało społe­
czeństwo z  radością.* Odnośny pro­
jekt .mówi o  ześrodkowaai/u w szyst­
kich w ładz w  rękach wojewodów  i 
starostów. Zapowiada to zniesienie 
chaosu, w  którym ży ł dotąd urzę­
dnik. •

A k  to me Wszystko — pisze 
„Kurier Potefci". —  ..Dolbrze. jeśli 
administracja jest podległa w oje­
wodzie. Politykę wsizafcże musi dyk­
tować Rząd. Program postępowa­
nia mus,! wychodzić z  W arszawy, 
musi b y i*  tam poddany jak najści­
ślejszemu rozpatrzeniu, jak naisu- 
miemio.iszotniu zbatianóu i w  postaci 
dyrektyw  obowiązujących inusi być 
zakomiurako-wany wszystkim  kiero­
wnikom iMirędów . Jeżełi taicie dy­
rektyw y będą - -  -z pewnością i 
loAtaść m iejscowa i my przestanie­
m y narzekać na „kacyków ", bo czy­
nią one z  naszych starostów, czy 
inspektorów, urzędników, a nie eks­
perymentatorów w  dziedzinie stoso­
wania poglądów własnych."

Do tych słusznych na ogół uwag
sua

P A W E Ł  G IN ISTY.

TIIKOCRIS.
Opowieść egipska.

Cesarz Teodozjusz kazał faz 
swoim żołnierzom gotyckim w y ­
rżnąć piętnaście tysięcy mieszkań­

c ó w  miasta Tcsalonik. zwabionych 
do cyrku ponętną zapowiedzią 
wspanialej uroczystości- Z tego po- 

rwodu dotknął go surowy gniew bi­
skupa Ambrożego, który mu wzbro­
nił w-stępu do kościoła. Aby się po­
jednać z Niebem. Teodozjusz za­
rządził rzeź heretyków i zniszcze­
nie świątyń pogańskich. I popłynę­
ły po calem cesarstwie strumienie 
krwi, całe miasta uległy zupełnemu 
zburzeniu, wspaniałe świątynie, któ­
re stawiały dotąd opór zębowi cza­
su, znikły bez śladu z powierzchni 
ziemi.— Cesarz uspokoi! swe stimic- 

tnic. albowiem udowodnił trwałość 
w w ierze śmiercią tysięcy istot ludz 
kich, które pozostały wierne swoim 
wierzeniom; oczekiwał też z pogod- 
nem czołem nic tylko przebaczenia 
Ambrożego, ale także błogosławień­
stwa Bożego i łaski Niebios.

Prefekt pretorjański, Cynegjusz, 
,©trzyma! polecenie czuwać nad w y ­

konaniem tych rozkazów i w yw ią ­
zyw ał się ze swego zadania gorli­
wie, posługując się chętnie oddzia­
łami wojskowy mi, złożonym i z bar­
barzyńców', Hunów, Aleinanów, Gru 
tungów. Sarmatów'. W andalów  i in­
nych, o których ślepem posłuszeń­
stwie by ł z góry  przekonany. Ci. 
jakkolwiek sami p o g a n ie ,  pokonani 
niegdyś, służyli obecnie w  szere­
gach zwycięzców ' i byii niezrówna­
nymi mistrzami w  mordowaniu i 
grabieży.

M łody dowódca kohorty, —  Gaił 
z pochodzenia —  który przybrał 
był rzymskie imię Sylwanusa, wyr- 
pełnia? w Egipcie rozkazy, o trzy ­
mane od swego zwierzchnika. R oz­
miłowany namiętnie w  awanturni­
czych przygodach, jak w szyscy  je­
go ziomkowie, hyłby raczej wolał 
walczyć mężnie w  otwartej bitwie, 
aniżeli niszczyć poświęcone pomni­
ki i mordewać fanatyków, którzy 
ich bronili. Nic znajdował wielkiego - 
upodobania w  dysputach religijnych 
i jakkolwiek mało się zastanawiał 
nad tętni sprawami, uważał jednak 
za wielką niedorzeczność^ że ludzie 
pozbawiają się życja wzajemnie z 
powodu różnicy poglądów. Albo­
wiem, bądź co bądź, życie ludzkie

jest dobrem pewnem, owe zaś dok­
tryny są wszystkie zarówno niepe­
wne, gdyż zagadka bytu ludzkiego 
jest wszystkim ludziom jednakowo 
nieznana...

Obo\viązkijj|ti jego jednak było 
być posłusznym, a dążeniem jego 
było dostać się do straży pałaco­
wej i zająć w  niej w yższe stanowi­
sko. Stosował się tedy. jakkolwiek 
nic bardzo chętnie, do surowych 
poleceń Cyticgjusza. swego protek­
tora.

Ztunił w ięc świątynie w  Memfis. 
zbezcześcił miasto Umarłych, które 
się roztaczało dokoła piramid, do­
stojne schronienie królewskich mu­
mii, odpychając ‘ przemocą tłum, 
zrazu przerażony tern niesłychanem 
świętokradztwem, później doprowa­
dzony do rozpaczj'. Ale tłum len z 
każdym dniem się zwiększał, rósł i 
stawał się coraz gęstszy, coraz har­
dziej groźny, zwłaszcza, żc padło 
już kilka ofiar...

B yło  to pod w ieczór pewnego I 
dnia bardzo uciążliwego, w którym 
Sylwanus, mając zc sobą tylko 
szczupły oddział żołnierzy, otoczo­
ny dokoła tłumem, wyjącym  z 
wściekłości, zdołał się z  trudnością 
utrzymać na placu. |

„C o to za dziwny kraj!" — m y­
ślał sobie w  duchu. —  „M oi ludzie 
zużywają swe siły, aby obalić ka­
mienic, które wydają się spojone 
na wieczność. C zyż  trzeba będzie 
doprawdy wytępić do ostatniego 
tych wielbicieli bogów, którzy się o 
nich wcale nie troszczą?"

Postanowił odłożyć na dzień na­
stępny atak na świątynię Ainmona- 
Ra B łyszczącego, dokoła której 
zgromadziły się ogromne masy lu­
du, albowiem była to świątynia bar­
dzo starożytna i od czasu pierw ­
szych prześladowań obchodzono 
tam uroczyście żałobne obrzędy ku 
czci królów, których imię budziło 
wspomnienie potęgi i świetności 
dawnego Egiptu. Oczekując przyby­
cia posiłków. Sylwanus, z itasta- 
uicm nocy. rozstawił straże dokoła 
swego ^ibozu i rzuciwszy płaszcz 
na ziemi, Dołożył się na nim* by 
zdrzemnąć się chwilkę.

Zamykając oczy, słyszał sze­
mranie gniewne zbuntowanego tłu­
mu, skupionego u' aleji sfinksa, któ­
rą zam ykały dwa okazałe obeliski, 
wznoszące się dumnie przed po­
mnikową bratTta świątyni.

Przel. z franc. IGNOTUS.
<C d. n.k



trze*)a dodać -jeszaźc. że cljłrełrty- 
w y ,t 'wychodzące ód Rzątki w ów ­
czas tylko spełnią dodatnie zudanic. 
«d y  oparte Ibę-dą na d<.«k!ad!tej /na- 
wognści terenów, -do których będu 
stosowane. Pod  tym względem 
t,Warszawa" ma nic jedno zaried- 
b®o*e na stttttięnui. Rola kściowinc/n 
wszakże niewą-rpitwie do nie? -powan- 
na należeć. Chodzi tylko o to. by
.yekapeiynnentów- .loilftrlnyeh11 nie ■--•t- 
stępować ..eksperymeniem11 rządo- 
wwn* ale by dać prosta ni oparty 
na 'znajomości życia terenów kreso- j 
wycft j tcrmt życiu odpowiadstittcY.

k w in ty  nadzieję., żc czytmłki 
^óewwióozc naataia de zasadę •? nut 
s*? będą kierować. W ów czas dki 
ktresów zaświta -nowa eta -.rycia i 
raz-woju. a z  nią zarazem Ttrrwy 
okres wzmocnieniu poleyi Państwa.

r.

Niemcy chciel by ją widzieć p o d  opieką Ligi Yl^rodów
ITeieioiiein od naszego korespondenta).

W a rs za w a . ('.■.> Dziennik p - 1 
tyski „Liberte" ogłasza szcz tg o !y  
num teckiegy projektu od-zi o ii - 
w aw czego i pr ei^eg akcji nieiriiec- 
;<iej w  Rzymie i w  Londynie w  ce­
lu rozwiązania prcblenm zagłębia 
Ru liry. W ed le  informacji le g o  dzien- 

ika, ambasador nien . w  Rzym ie
u r/.yjety był ' przez Mussohntego,
które mu przedstawił stanowisko

i-demittc. Rząd niem. domaga się 
ustalenia ostatecznie kwoty odezko- 
dO Aaw czrj przez m iędzyrarod; wą 
komisję, w  której byłyby również

" -w
r p ezenio>vane pabste a neutrah e. 
równoc eś de zaś żąda m t j citinia - 
tow eg  i ustąpienia Francuzów z -/ag: 
Rułiry. R ąd w łoski przyjął :e p o- 
pozycje Niem iec do w iad.m ośc 
i p resła/  je do Paiuż .

Jer noc e/nie miedz, smbas - 
dorein :.icm. w Rzym ie a markizem 
D ellr T o r ret a odbyw ały się kon­
ferencji tia któtych ze tłr  u t- 
m ieckiej w ystąpiono z uropozyc ą 

I utworze i a s ire fy  n ut alnej 50 kl 
I szerokiej nad Renem, p czo s t: ącc. 

pód gwa.a-fcją L ig i Narodów

Kłamstwa litewskie 
d starciach z Polakami,

(Telegram „Gazety L w o w sk ie j " I.
Warszawa, 2*. marca. 

Prasa litewska, a zwłaszcza „licho 
Kowieńskie" doniósł o starciach zbrój- 
nycli miedzy oddziałami polskimi n li­
tewskimi w b. pasie neutralnym. Donie­
sienia te sa czystym wymysłem, obli­
czonym na wywołanie nastrojów- w o ­
jennych. W marcu bowiem na terenie li. 
oasa neutralnego nie było żadnych po­
tyczek.

 o - — ■

Ograniczenia przewozowe.
Obecnie obowięz&jącs ograniczenia 
przewozowe w komunikacji z 6ór- 
byw Śląskiem, t bszarc-m W. ft). 

Gdańska i z atjranicą.

L w ów , 27 rc a.
{.•rmąc : 
obowif,-

Ha ioMkomunistyczny
1 ----- u .,,* ,, I.wowsk.“V

się uwagę. Po wojnie francusko- 
pruskiej w  ot^nic kióre.t pełniła 

służbę saniitry•auk'. wystąpiła w  
rnigedji romantycznej W iktora Hu­
go ..Ruy-blas", zdobywając nłbrzy- 
mi sukces i y.yskujuc sławę najlep­
szej tragiczki świata.

Sławę utwierdziła występami w 
Ameryce i Ru ropie. gdzie kreacjami 
swerui w ..Damie katncliowęi" i w 
..Hainlecie" wzbudziła niesłychany 
entuzjazm. Popisowa rola Sary 
Bernbardt była rola księcia Reiclt- 
sładtu w  ..Orlęciu" specjalnie dla 
niej napisanym przez Rosiauda.

..Orle" stanowiło też od kilkuna­
stu lat oś repertuaru teatru założo­
nego przez Sarę. Bernhard! ..Tlteaire 
Sarah Bernhard". W arto też wspo­
mnieć. że jeszcze iaintego roku Sa­
ra Bcrńhardt poiawiła się na scenie 

wywołując w y rect-tow uniem kliku 
w ierszy niebywały entuzjazm 

narodu francuskiego.

i ,  w  o  "  1 — ■

W.ędle zasiągu t  e i f->r 
u kompetentnego źródła obum *- 
£ują obecnie następujące tnw -T  
czenia przew ozow e w  Komuruwe;

Górnym Śiąskiem, obszarem W r A  
■piasta Gd ńska i z zagranicą :

Zakaz reekspedyeji w  o kim  
przesyłek drzewnych w stacjach 
polskiej cz.śc; Górnego Ślą-ka ur 
wysyłki tak ch  przesyłek, adrts-o 
wanych do Mysłowic.

W ysyłka  d rzew a r:o dworców  
w ęzła  Gdańskiego może się odoy- 
wać w  ograniczonej i lo ś ó , a to mi 
podstawie teł gr O czn ego  zezw olr- 
tia  w ydzia łu  dys ozycji taborem 
dyrekcji kolejowej. W sze lk ie  pr/.w 
syłki d r Gdańska mają być śieu>- 
wane j obliczane drogą przez Vvr : 
szasvę-łłow... Zskazane tą wysy-ltr. 
drzewa do Tczew a oraz przesyłek 
całowagonowycb, adresowany en do 
s acji M iasteczko w rerzcie reekspe­
dycja ładunków drzewnych we 
wszystkich' stacjach ok ygu dyretc i 
Gdańskiej.

W ysy łka  wszelkich p rz fsy ltk  
calowagonowycii do N iem !ec przez 
okręg dyrekcji poznańskiej może 
s ę  odbywać jedyn ie prz.-z stacje 
graniczne: Drawski Młyp, Leszno, 
Zbąszyn, Rawicz i Zduny, w któ­
rych jednak zakazar.ą jest reekspe- 
dycia.

Pir. transportach drzewa przez 
Górny Śląsk do Niem iec, Francji, 
B e lą j. Szwajcąrji i t. d. należy c e ­
lem uniknięcia zatoru nadawać 
przesyłki m iędzynarodowem i lista­
mi przewozowem i wprost na nie­
miecki Górny Śląsk, względnie do 
Niemiec z pizezitac. m iem  do od­

ą ł 1 rawy ćłowe, w  S/in icy.
Zakaz wysyłki wszelkich prze­

syłek do stacji G rigore-Ghica Voda 
'dawniej N iepc łokow ce ) oraz w  o- 
góle do Rjrmtnji.

Zakaz ładowania tow arow  za 
granicę do węg arek polskich k o le
"państw

(Teleyrairi własny

Praga, 27. marca. 
W śród tutejszych sfer gal. ukr. 

m-hłdzieży akademickiej zaszły w o- 
statuich dniach wielkie zmiany. Ca­
le ukr. grupy akademickie przeclio. 
dzą masowo do part.ij komunistycz-

cz£l ś. p. Arcybiskupa 
Bi!crasłf.’cjjs.

L w ów , 28. marca.

P rzed  paru dniami gorący pa­
triota Włodzimiesrz łir. Daieduszycki 
poureiósł myśl uczczenia pamięci 
zmarłego Arcypastcrza przez kon- 

■iiowani;; jefeo dzieła budowy koś, 
d o łó w  | iiapljc na naszych Kresach 
’ zdeklarow ał na ten cel 10 .000.000 
Mkp. Myśl la zrodzotw z serdecz- 
hgj troski o  poifrzeby relłgiine i na- 
rod-owe na.str.ydi leołonistów, znala­
zła też odrazu odzew  u tychże. — 
Dowfaduieimy s-ię, żc osadnicy z  ma- 
jajku W ierabów  \v~ powiecie brze- 
żan-skim, roz.peurcelow<mego właśnie 
pomiędzy obrońców Lw ow a, złożyli 
•na speciahifs w  tyin edu ^x y:Ionio- 
nyii! komitecie deWarację. w  której 
opodatkowują się procentowo od ilo­
ści posiadanych niorgów ua budo­
w ę kaplicy w  swojej osadzie'.

iltó&mja fiu czcif usteura.
^(łresDondencja w łasna „Gazety Lw .'1),

.Gazety Lwowsk.“ ). 

nej. Zjawisko to uałeży tłumaczyć 
jako następstwo kieski poniesionej 
przez Petruszewicza z p^twodu <)- 

i statniej dccyzfi Rady Ambasadorów. 
przesądzającej ostatecznie los „Ga! 

Wschodniej".

W  najbliższych dniach zamieści­
my w  ..Gazecie Lw ow sk iej" iejle- 
łoii poświęcony tej znakomitej arty­
stce.

m a ł y  f e j l e t o n .

l|a « »v rw »  ^

(Korespondencja w łasna „Gazety Lw 
W a r s .a w a ,  27. maic;

W  d. 18 b.. m „ nieco spóźniona, 
odbyła się w  sali Rady miasta W a r­
szaw y uroczysta Akademja set­
nej rocznicy urodzin znakomitego 
francuskiego badacza, zaszczycona 
obecnością Pre/ydenta R zeczy po­
spolitej, przy udziale obu- M arszał­
ków Sejmu i Senatu, kardynała A r­
cybiskupa warszawskiego, przedsta­
wicieli Państw i M isyj zagranicz­
nych i przedstawicielstw towa­
rzystw  naukowych i społecznych
miasta W arszawy. Licznie b y ły  re­
prezentowane sfery wojskowe z  ge­
nerałem Dupont.

Przewodniczący prof. Bądzyński 
oznajmił, iż przemawia imieniem 
w szystk ich  zgłoszony ch towarzystw  
polskich, które akcję obchodu po­
parły jednomyślnie. Nic było zatem 
osobnych odczytywali telegramów 
i przemówień delegacyj, tak dużo 
zw yk le zabierających czasu właści­
wej uroczystości. Przem ówił rów ­
nież zaznaczając pokojowa działal­
ność nauki, która 'Pasteur uprawiał 
"a  pożytek całej ludzkości 

Prezydent miasta Baliński stwier­

dził podniosły nastrój, jaki opano­
wał całe społeczeństwo polskie na 
w ieść o obchodzie, który można po­
równać z  niedawno obchodzonym 
dniem uczczenia zasług Kopernika. 
Oznajmił, że miasto nazwało jedną 
z ulic imieniem Pasteura.

Z Instytutu Pasteura p rzybyły  na 
uroczystości prof. Mestres at omó- 
w iał zasługi badacza- dto Francji i 
całej ludzkości; Rastepr połączył w  
sobie właściwości badacza w ielo­
stronnej w iedzy z  w ysokim ' poczu­
ciem potrzeby pracy dla dobra ludz­
kości i własnego państwa.

Prof. Bielecki dał obraz chemicz­
nej działalności Pasteura, zaznacza­
jąc, że postawił on fundamenty 
dla nowej nauki stcreocbernji.

Prof, Nitsch otnówił wysokie zna 
czcnie odkryć z .dziedziny bakterio 
logjii i chorób zakaźnych, które od 
czasu prac Pasteura straciły swą 
grozę. Porównywując Pasteura z 
Napokoncm stwierdził w yższa w ar­
tość badań Pasteura dla szczęścia
całej ludzkości.

Prof. Bujwid jako uczeń i .współ­
pracownik Mistrza podniósł niektó­
re cechy jego ducha i umysłu zazna­
czając, że współcześni nie dość u- 
mieli ocenić zasługi Pasteura, nie 
potrafili bowiem nadążyć genjuszo- 
w/i jego myśli i zrozumieć nowości 
dróg. które otwierał dalszym bada­
niom. Przyktad Pasteura zachęcić 
winien m łodzież do pracy dla w y ż ­
szych celów-

Uroczystość przy bardzo 1 licz­
nym udziale uczestników ze w szyst­
kich sfer społecznych świadomych 
w ysokiej miary męża nauki i zasłu­
gi przebiegała w  nastroju uroczy­
stym i podniosłym. B.

LPW TN  .1 l;DRkIK W ićZ

D H IE  W S Z y 5 £ K IE . . .

Po zionie Sery Bernhard!
L w ów , 28. marcu 

W  związku z wczorejszą w iado­
mością o skonie Sary Bernhardt w 
Paryżu ograniczamy się narazić 
do podania po krotce najważhiej 
szych szczegółÓYy’ z jej życia.

Sara Bernhardt urodziła się w  r. 
1844 w  FfawTze. Lata młodości spę 
dziła w  klasztorze. P ierw szy raz 
pojawiła się ua scenie w  r- 1862 nie 
uzyskując żadnego sukcesu. Ale już 
w  pięć lat później występami swemi 
w  paryskim Odeonie. zwróciła na

Dnie wszystkie, eliwik nsz.wikie pło­
chliwe. jak czyże.' 

Te. których skon b>ł żądza icn zmar­
tw vch powstaniu.

Chwile, co były  śmiechem, chwile. .Dk
s/lochaniu.

Dusza, jak czarne perl'-, na naszyjnik 
/ niże.

i tak się ciasle perła t nowych konch
.W '/Linki

I perły na lar sznury nnnizuju chyże 
Ciągle, z każdego diogi minionej sta­

jania
■ • Pcrly czarne i wielkie i ciężkie ;ak

Krzyże.

Aż ciężyć /wolna zaernie. chylić e/te-
eza głowę

Naszvinik z onvch ocret br/emi«mw, .
ob^-.

Obarczać pierst ludzkie me* v  jedzące
czemu..

A wszakże szeptem są połyski pereł
ulowe.

8 tica mhiinnycb krzyków a w ich
czertu leż*

Łzy ciężkie, łzy wydarte sercu czło­
wieczemu.

?, Seatrów lwowskich
Początek przedstawię* o ę 7. * ie ;j. 

Repertuar Teatru Wldktefo,
Niedziela. 1. kwietnia. v  S pp roł. 

„.Halka".
Niedziela. 1. kwietnia, o g. 7 wiecz. 

„Orlc“ .Poniedziałek, 2. kwietnia, o g. .3.-3C 
'po )X)i.: ..Coppeiia".

Poniedziałek, 2. kwietnia, o g. 7 w.
„Hugenoci".

Wtorek, .?. kwietnia: „Loltengrin" 
Środa, 4. kwietnia: „Orlę".

Repertuar Teatru Muleto 'Gr&decka'.
Niedziela, i. kwietnia, o g. 3.30 po 

poi.: ..Rozkosze domowego ogniska".
Niedziela, i. kwietnia, o g. 7 wiecz.: 

„Zabawa w miłość".
Poniedziałek, 2. kwietnia, o g. ,1.30 

po poł.: „Zabawa w miłość".
E^niedziiiiek. 2. kwietnia, o g. 7 w. 

..Rozkosze domowego ogniska".
Wtorek, d. kwitinta: „Rozkosze do

ulowego ogniska".
Środa, 4. kwietnia: ,.R. H. inżynier"

Repertnar Teatru Nowość*
Niedziela. 1. kwietnia, o g. 3.30 po 

poi.: „Słomiana wdówka".
Niedziela. 1. kwietnia, o g. 7 wiecz.:

..Fraspiuta".
Poniedziałek. 2. kwietnia, o g. 3 po 

poi.: .Japonka".
Poniedziałek. 2. kwietnia, o g. 7 w/.:

,,1'rJMtuita".
Wtorek, 3. kwietnia: ..Frasquita" 
Środa, 4. kwietnia: ..Frasęmta".
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Z ostam iej chwila

p o d e j r z a n a  w y c i e c z k a  „ c f .
SAR ZO W E J“  HERM INY.

Londyn. (P A T .) „D aily Małl“ do- 
.nofei z Doorin: Małżonka b. cesarza 
Wilhelma ocTe chała z Dcorn wraz z  
trojgiem dsieoi i liczną służbą ce­
lem udania sie na Górny Śląsk. Po ­
licja* holenderska roztoczyła bacz­
ny dozór nad b. cesarzem i następ­
cą tronu.

CHINY  2ĄD AJA ZW R O TU  MON- 
G O l JI.

Ryga. (P A T ) .  Według doniesień z 
M oskwy, wielkie zaniepokojenie w y ­
wołało żądanie Chin, aby Rosja w yco ­
fała swoje wojska z Mongolii. Tczau 

. Tso Lin organizuje 150.000 armję w ce­
lu wypędzenia bolszewików.

RE1CHSTAG AKCEPTUJE P O L IT Y K Ę  
CUNA.

Wiedeń. ( P A D .  Donoszą z Berlina: 
Komisja spraw zagranicznych Reichsta­
gu zebrała sie wczoraj rano. Sytuacje 

’ zagraniczną w zastępstwie chorego 
1 kanclerza Rzeszy przedstawi! minister 
spraw zagr. Rosenberg. Posiedzenie 
komisji było poufne. Można jednakże 
stwierdzić, żc wszystkie stronnictwa 
akceptowały politykę C-una. opartą na 
polityce oporu.

Dalszy s p a d a ł  obcych walut.
Lw ów , 28. marca, godz. 11.

Sytuacja na rynku giełdowy ;n 
przedstawia się w  tej chwili nastę­
pująco: Na rynku walut dalsza i
znaczna zniżka. Dolary notują 4 1.250. 
AYedhtg tej sztandarowej wału ty 
P. K. K. P . określa kursa innych 
walut. Zw yżka akcyj przemysfo. 
wyelt sygnalizowana w  tej chwiti 
jest objawem naturalnym i konsek­
wencją „baissy“ walutowej.

PR ZE D W STĘ PN E  N O T O W A N IA  
G łELD Y LW O W SK IE J OFICJAŁ.

Przedświąteczne obroty giełdo­
we słabe. W  działe akcyj p r z e m y ­
słowych przeważają transakcje rea­
lizacyjne. Znacznie większą podaż 
przy knrsach słabszych. Chodorów
57.000— 58-000. —  Browary 130.000 
do 135.000. —  Parow ozy 245oo do
25.000. —  Ojkos 86.000— 87.000. —

' W aluty na ogół na wysokości w czo­
rajszych notowań. —  Transakcyj 
mało. Dolary'’ 41.600— 42.000. —  Ber 
lin 2.15— 2.18. —  Wiedeń 61—61X 
— Praga T.250— 1.270. —  Tendencja 
w  akcjach i walutach zniżkowa.

Usposobienie średnie.

G IE ŁD A  LW O W S K A  NIEOFIC.

W czoraj w  ciągu dnia i dziś w  
ułateiyrn ciągu tendencja naogół 
chwiejna, zniżkowa. Obrót mimo to 
ożyw iony.

Po la ry  amer. 41300—-41500, 1 -ki 
i 2-ki 40800— 41000, dolary katiad. 
40000— 40200, 1-ki i 2-ki 39500 do 
39600, marki .niorn. po 50 rys. 195 -  
200, po 10 tys: 205 -210, I tys. star. 
em. 270—208, I tys. uow'. em. 240— 
245. drobne 250— 265, leje 180—1S5, 
drobne 170—175. czeskie 1180— 1200, 
■drobne 1160— 1180. austr. stare etn, 
1500— 1550, star. ent, 14(1— 150, dro- 

‘:br.e od 5— 10 kor. 0,50—0,80, austr. 
stem.pl. 58— 59. przekazy 60 -61. 
r;jO)’«e 5-setki 3,00 -3.80, ruble setki 
„Kącik" 16— 17, setfti zwpkłe 2,80 -
3.00, nihle od 5— 0,50— 0,55. dum- 
iikie tys. 2.1— 36, jduanvk‘r. 250 15— 16, 
{rankii franc. 2800- 2900, ftmly szted. 
205000- 21 0900. i ra i ; ki s’4 w,F. 8000— 
5500

ZA>to<: kor. l&Ą (0— 190000.
20 frank. 160000— 165000. 20 tnark. 
200000— 205000, 10 rubli 225000—
7-30000, dolary amer. 36.500—37.000.

Srebro; kor. austr. 2960- -3000, 
5 kor. 15200— 15600. floreny 7600— 
7800, kopiejki 50— 52, leje 2900 —
2950, karbowańce 0.80—0,85, Itry- 
w iły  0,90-1.00.

GIEŁDA M ARSZ. N1EURZEDOWA.
Warszawa. (M.) Poza  giełda urzędo­

wa dokonywano wczoraj obrotów po 
kursach następujących: Dolary 41,750:
franki fr. 2795: funty anc. 196.000;
marki niem. 2,01; ruble złote 2,300.000: 
srebrne 12.000: bilon 0000.

GIEŁDA ZURYCH SKA.
Zurych. (P A T ).  Notowania wstępne 

;; dnia 28. b. m.: Berlin 0.02,59. — Ho­
landia 215,60. —  N ow y  Jork 541 i pół.—/ 
Londyn 25,39. — Paryż 35,55. —  M e­
diolan 26.65. —  Praga 16,07 i pół. — Bu­
dapeszt 0,12. —  Belgrad 5,55. —  Sofja 
3.90. — 'W arszaw a  0.01,25. —  Wiedeń
0.C0.73. —  Austr. stempl. 0.00.76.

4
W  Gdańsku notowano wczoraj mar­

kę polska 50.12 — 50,38; przekazy na 
W arszawę 49.37 —  49,63.

W  Berlinie markę poiska notowano 
wczoraj 51, przekazy na W arszawę 49 
—  50.

G IEŁD A ZBOŻOW  A N1EOE1C.
Zboże w  dalszym ciągu lekko z w y ż ­

kowe. —  Usposobienie ożywione. Psze ­
nica 165000 —  185090; żyto  100000 — 
105000; jęczmień 80000 —  900u0; owies 
J 55000 —  140000; lireczka 80000 —  
100000.

Z TARG U  LW O W SK IE G O .
(- - )  Frekwencja publiczności aa 

largach lwowskich była ol­
brzymia. MUbu wielkiej podaży 
wszystkich artykułów ży wnościo- 
wyeh, popyt wskutek wysokich cen 
.jest średni. W ielkie ilości drobiu 
(cena kury waha sie od 30— 40.000) 
prawie że w całości wracają do 
kun likó w* Naogół ceny artykułów 
żywności utrzymują się w  ramach 
z ub, tygodnia.

Za kilo mięsa wolow ego płaco­
no daiś 8— 10.000 mk.. w ieprzowego 
12— 14.000 mik,, cielęcego 6.000 mk.. 

‘ surowej szynki 18.000 mk.. gotowa­
nej 22—24.000 mk.. kiełbasy kraików- 
ńioiej 20.001)  mk.. siekanej l 8 .(K)0 mk., 
wędaonki 17— 18.000 mk.

Za ikr mleka •płacono 1200 mk., 
kwaśnej śtmetamy 3.000 mk., za jed­
no jajo 400— 450 mit., za kilo masła 
•kuchennego 24.000— 26.000 mk., de- 
serowego 30.000 mk.

Za bochenek ohleba ciemnego 
płacono 1400— 1500 mk.. jasnego od
2.000—2.400 mk.. za mała !bułkc 150 
trak., za większą 300 trik.

Ceny jarzyn niezmienione.

Z TARG U ROPNEGO.
Cena ropy boTyslawsktej wynosi 

6.30— £>50 mk. za 1 kg. loko stacja 
kolejowa w  -cysternach nabywające­
go. Cena ropy schodmekiei 1000 mk. 
na tychże warimkaoh.

Słałby popyt na ropę bory sław 
>Jką, poszatikrjwma ropa schodnieka i 
wogólc lekka gatunkowo. Brak 
transakcji na targu ceny podane na 
podstawie ofert.

Z TARG U  U D ZIAŁA M I BR UTTO .
Sprzedano: 1/32 Lighardt w  B o r y ­

sławiu —  5,200.000 nip. 1/32 1'Iorodysz- 
cze w Mrażnicy —  6,200.000 nip. P 16 
Krakowianka w Mrażnicy —  2,000.(Kin 
mp. 1/16 Błochówka E, IŁ, T1Ł w B o ry ­
sławiu —  2.500.000 rnp. 1/16 W alka-W i- 
sfa w  Borysawiu -- 2,.308.000 mu.
(W szystko  sprzedaże terminowe). Pil­
niejsze zainteresowanie udziałami pro­
dukcyjnymi, zwłaszcza tiowodowierco- 
nymi. jak Błochówka I., II.. I!E, Łaszcz- 
Laupenmiiblen, Reła-Mela-Bena.

Sprzedano 1/32 Sighardt w  Bo­
rysławiu —  5.200.000 nip. (sprzedaż 
terminowa), 1/16 Kopernik I. U. w 
Tustano wicach —  42500.000 mpk- 
(sprzedaż term inowa): 1/16 Marja

Tustanowicaeh —  5,090/100 mp.

(sprzedaż terminowa); 1/16 Blocłió- 
wka w  Borysławiu —  2,700.000 mp. 
Posgukiwanę/nadal udziały na pro­
duktywnych kopalniach. Zaintereso­
wanie sfer naftowych zwraca się 

w  kierunku udziałów na kopalniach 
w Tustanowicach i Borysławiu, w 
które w łożony kapitał amortyzuje 
się w  wjelu pomyślnych w ypad­
kach w  przeciągu roku, dochodami 
z ropy i gazów.

DROBNE W IA D O M O Ś C I .
(Skróty te ieg  am ow )

Sytuacja w obsz rz doiknię- 
iym głodem w Rosji, znaem ie się 
pogaisza. N  d W ołgą  4 i pó, mi­
liona juan ści znajduje się w stra- 
szueni położeniu. Ż a t asy żywności 
w znir.iei zoncj d - po łow y racji 
dzie tnej >• y„.arczą tyjko na u z 
nues ące.

—  ->V najb iż-zycit dniach w y . 
pu zczor.e zostaną w obK g ban - 
noty p ,  lOJ.COO Mk. mem.

—  Fr.zydent.-ni t.ierwoie, kon- 
f r .n c i  paaa.iK iykaństiej został 
wybrany E v rds.

— tL ;dove N  vi . y* coaos.ą , 
że aresztowani po J zarzutem ws; ó - 
udz ału w zamachu na m nis.ra 
Rtszina zost;ną  w ypuszczeń  i.a 
woiność, bowiem śledztwo nie do- 
s t c c z y ł j  dow odów  winy.

Czwartek, 29. marca. Rz. kat.: W ie l­
ki Czwartek. — Gr. kat.: Sawyna. ■ - 
b lou . :  Csfcinństawa.

Cu Jer i spiritus tirożs/s,
Mowa iwyźta p datków.

‘Lw ów , 28. marca.
Jak sie dowiadujemy ze sfer kompe­

tentnych, Rząd podwyższy ł z dniem 
dzisiejszym podatek od litra spirytusu 
z 2.500 na 10.000 mp.. od kilograma cu­
kru z 600 ua 15(10 mp. Ratuj się więc, 
kto może i kup co na święta, o ile masz 
za co, boąjuż jutro zapłacisz z dobrym 
naddatkiem. Piękny podarek złożono 
nam na tradycyjne, acz skromne, po­
wojenne święcone.

Sramwaj nie podrożeje.
L w ów , 28. marca.

(mg) Prezydium miasta, chcąc zapo- 
biedz wzrostowi drożyzny i dać ze 
swej strony dobry przykład w kierun­
ku zniżki cen. poleciło dy rekcji Miejsk. 
Koleji Elektrycznej wstrzymać wykona­
nie powziętej uchwały Rady miejskiej, 
dotyczącej podwyższenia ta rv fv  tram­
wajowej od 1. kwietnia. (W edług no­
wej taryfy cena biletu normalnego m u ­
ła już wynosić 806 mp.). Postanowiono 
(akże obliczyć cenę abonamentu kwiet­
niowego w stosunku do obecnie i nadal
obowiązującej ceny 600 mp. za bilet
normalny.

Sprawa banków dewiz.
W arszaw a, 25. marca.

Jak słychać, w Min. skarbu istnieje, 
projekt rew izji obecnej ustawy reduk­
cji banków dew izow ych. I ' 0 przeprowa­
dzeniu zmian. Ilcrba banków, uprawnio­
nych’ do obrotu dewizam i, ma być /pa­
czule powiększona.

W ojskow i a eksm isje m ieszkaniow e.
Nasz korespondent warszawski teteio- 
nujc: Ministerstwo spraw wewn. w y ja ­
śniło, że su bl ok a tor z.v-wojsko w i, M o­
rzy  ztttuŁ/eni są do wyjazdu na czas 
dłuższy, nie mogą ’< hygo powodu pod­
legać eksmisji.

W pisow e dzieci urzędników. Nasz 
korespondent warsz. teleromijc: Mini­
sterstwo oświaty zaprzeczą wiadomo­
ści. jakoby islniaf projekt zaprzestaniu 
z nowym rokiem szkolnym opłacania, 
wpisowego do szkół prywatnych za 
dzieci urzędników państwowych!

7jaz(f delegatów" artystów  scen pol­
skich. Z W arszaw y  donoszą: W dniach 
28.. 29. i 50. h. iii. odbędz ie  sie w  W a r­
szawie walny zjazd delegatów, arty­

stów scen polskich. Głównym tematem 
obrad bedą problemy, związane z pod­
niesieniem poziomu artystycznego tea­
trów polskich. Sprawy zawodowe i o r ­
ganizacyjne stoją na drugim planie..

Delegacja Centrali polsk. akad. Związ­
ków sport. d:ua 27. b. m. zosfiir. pr;.\- 
.iętn przez p. ( 'rezydenta Rzeczy póspo- 

• litej na audiencji. Prezydent przyjął de­
legację bardzo życzliwie, zainteresował 
sie ż y w o  ruchem sportowym i obiecał 
swe poparcie.

Polacy amerykańscy przesłali na 
fundusz „Koła samopomocy" uczniów * 

I Uniwersytetu Jagiellońskiego trzy milio­
ny marek.

Liczba cegiełek wawelskich rośnie 
każdym tygodniem. Kancelaria odbudo­
wy Wawelu zapisała już ich 4570.

M iędzynarodowy kongres bibliote­
karzy i bibliofilów odbędzie się w Pa ­
ryżu w dniach 6. do 9. kwietnia. O twar­
ta zostanie równocześnie wystawa z 
zakresu bibliotekarstwa.

X III. Kongres sjoński odbędzie się w' 
Wiedniu. Sali na obrady udzieiiia mu 
dyrekcja Koncerthausu. Przygotowanie 
kongresu wzięli na siebie sjotiiśct au­
striaccy.

Marka polska na Łotw ie  idzie stale 
w gore. Przed tygodniem płacono za 
1000 mk. 65 rubli łotewskich, obc-cnio 
paca. już ponad 80.

N ow y  szef kancelarii cywilnej P re ­
zydenta. W  dniu 20. b. ni. podpisana zo­
stała nominacja p. Konstantego Leiiea 
na szefa kancelarii e> wiiiicj Prezyden­
ta Rzeczypospolitej. Otrzymał on sto­
pień służbowy wiceministra

Dr, Feliks Młynarski w icedyrekto­
rem departamentu kredytowego. Do­
tychczasowy dyrektor departamentu w 
Ministerjum pracy. dr. Feliks Młynar­
ski, przechodzi do Ministerjum skarbu 
na stanowisko wicedyrektora departa­
mentu kredytowego z zachowaniem ad 
personam swojego stopnia służbowego. 
Dr. Młynarski jest autorem prac z dzie­
dziny ekonoinji i wybitnym znawca 
spraw walutowych.

„Frasquita“ . Dzisiejsza prctnjcra w 
Teatrze Nowości zapowiada się znowu 
nader interesująco. Generalna, prnba, 
odbyta pod kierunkiem reżysera Kuii- 
ąowskiego. wypadła nadspodziewanie 
świetnie. Operetka ma przemiła muzy­
kę, treść żyw a  j niebanalną, a wysta­
wiona będzie wzorowo. Można z g ó n  
przewidzieć duży sukces pp. M ilew ­
skiej, Rapackiej, kuligowskiego. T a ­
trzańskiego i in„ którzy mają świetne 
role.

( ’ ) Ruch budowlany we Lw ow ie  o- 
żyw ia  się coraz bardziej. Magistrat za­
twierdza co tydzień szereg planów bu­
dowlanych i udziela kousensów na par­
celacje, budowy i rekonstrukcje. W czo ­
raj udzielono konsensów na następujące 
budowy: domu jednopiętrowego przy 
ul. Bernarda Goldmana, wdili jednopię­
trowej przy ul. 29. Listopada, na nad 
budowę III. piętra nad oficyną donn; 
przy ul. Kazimierzowskiej i II. piętr? 
nad oficyną przy  ul. Hermana, oraz na 
budowę szopy prowizorycznej na lał 5 
przy ni. 29. Listopada.

( :‘ ) Szczepienie o.-tpy. Fizyk miejsk. 
dr. Legeżyński przed łożył magistratów' 
projekt powszechnego szczepienia osp> 
które odbyw ać się będzie w  maju 
i czerwcu b r.

t  Gustaw Seyfarih, by ty  właściciel 
księgarni i składu nut, „zmarł 26. b. m.. 
w  83 roku życia. Należni do postaci we 
Lw o w ie  znanych, jako długoletni w y ­
dawca i obywatel,  powszechnym ola 
czany szacunkiem.

Fow ró ł  emigrantów Do portu gdań­
skiego wróciła z Ameryki pierwsza  
grupa emigrantów' polskich, których 
rząd amerykański nie przyjął r  powo­
du zamknięcia kontyngentu imigracyj- 
nego na okres bieżący.

Signum teroporis. W  zakładzie przy 
ul. Karow/ej w \karszawie powiła dzie­
cko dwunastoletnia dziewczynka. To­
warzystwo lekarskie omawiało fakt ter, 
na s wet u zebraniu. W ładze szpitalne 
odm ówiiv  sprawozdawcom dzieunilcar- 
skini udzielenia bliższych szczegółów 
nowej sensacji warszawskiej.

( * )  P rzec iw  tlro/yżnle chleha. Magi­
strat uchwalił wczoraj przedłóż*ć R a­
dzie miejskiej wniłiseU ua zaciągnięcie 
v. To  w. aprowizacji inla.it polskich ro- 
żnczki towarowej w wysokości |5<l mi­
lionów mp. na zakupno mąki żytniej ua 
chlel). ten sposób pragnie miasto 
przeciwdziałać drożyżnic chleba. sprze­
dając go ludności w  sklepach miejskich 
jio niższy ch cenach.

CI cukier dla ludności. Z W arszaw y  
donoszą: Zaraz po świętach Wie lkanoc­
nych nadzwyczajny Komisarjat walki z 
drożyzna wznowi pertraktacje z przed­
stawicielami związków cukrowni w 
sprawie zapewnienia dostaw cukru dla 
miast i współdzielili \\ miesiącu kwiet­
niu.
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Zniżka ecu chluba, tak R i n nie , 
fiouiadaiiii! przez' KÓrjn-ri-.cji.1 piekarskie, 
nie nastąpiła. 7 n i ż i i y ’ j;\ w pnrwAktc nie­
które piekarnie. sklepiki nic u-.'1 zglęuei- 
tv iedmik Nyinp;',ty'e*i!vćli ilffi konsu­
mentów postanowień i-zdzierają w 
siyni ciału bezkarnie. Tak sann' r 
sie ma z cena hu i cii.

Cchy jaj spadają w Warszawie 
u nas rosną, dzięki 'inacliiuac; 
nych. speknla dów. di 
vanie ja i >i-.d i Y !

.1 (■ naiKnciuslc
Mik.da

ci a !- 
c a

ni ro?.- 
których r.uhy- 

i w i g i  wywożen ie  ich 
•rasonurni całymi nad Wis ie  przedsta­
wia się juko, intcrci. w ideo  iRinęlr.y. 
cierpi, co prawda, na leni ludność lw o ­
wska. to jednak t\"ef; panów nic nie-ob­
chodzi.

Hliduwla tytoniu. Ministerstwo skar­
bu ogłasza rozporządzenie v  sprawie 
uprawy lytopiu na całym terenie Rze­
czypospolitej. W a l t  i#; tegoż.-t\ toń jako 
Przedmiot mono pół u rządowego. nie -mo 
uc być upraw iany bez zezwolenia władz 
rswtdówycli. Osoby, 'uprawiające tytoń, 
muszą sprzedawać go skarbowi Pań­
stwa po cenach-, taryfowych. Olu w ła­
snego użytku lyiouiu hodować nić 
wolno,

Strajk robotników krawieckich /'j -
kóticzyi sie po dwu tygodniach t rwani u. 
Roboi-.iicy zamiast żądanych 100 nroc.- 
podwyżki, uzyskali ponad 50 procent.

(O  Kary magistrackie. Magistrat ti- 
karaf trzech szynkarzy grzywnami po 
20.000 tup. za sprzeti.1.; napojów- alkoho­
lowych v. dnie niedozwolone, oraz. 
.przedsiębiorcy przy n|. W agow e j g rzv -  ' 
wr.ą w kwocie dU.onn tup. z i  prowa­
dzenie restauracji ho./, koncesji. Ukara­
no drobnymi grzywnami 00 właściciel' 
realności, dozorców <irimżiw . wn/ui-

Oi.i
dozorców, domó\. . 

cow  za przekróc/cnitt przcpls-Vy sani­
tarnych oraz przepisów o jeździć. N ad ­
to wymierzono pewne j właścicielce psa 
karę w wysokości 3 dni aresztu bez za ­
miany .na grzywnę z.a stale uchylanie 
sic od przestrzegania przepisu kagańco­
wego.

Ib) Kradną pnd pozorem kupna. Ho
sklepu galanteryjnego Józefa Luksa 
Przy ul.- Gródeckiej, p rzyszły  wczoraj 
Chana Goldeppcl z. W arszaw y  i Berty 
Chuda z Lublina i pod pozorem kupna 
koszuli skradły jedna koszulę męsku, 

z, 9-Tes/-!°wano.
'-lii Zhwirt.-i NV piwnicy. Subiekci« ■sus*

wczo ra j  v. piwni.  
’aj.;i ' .otkitnowicźa!  który,  za-  

! - i-\ cc tani. miii .  odpowiedz iał ,  że. 
!?;:> .'/.cdi „po  śmiecie" .  Suhjekci  od fciF- 
i-n dni zauważ. '  : h. ak większe j  ilości,
c ć ck  wart.  około  iniljonti marek,  które 
-.- laśiiie s chwy tany  Jak imowi cz  ukradł, 
.lakirno\'|iii/.a osadzono w  aresztach.

Hu Awantura \v Miejskim Zakładzie 
zastawni czym.  Anna 'Burszt j  n. zatn. 
pyzy i;].- Krz j rwej  Ó. zastawi ła onegda.i 
w M. Z. Zas tawn i c zym zegarek  za n 
t y s i ę cy  mp. P rzy .  odbi orze  Zastawu w 
dniu wczo r a j s z y m zauważy ła ,  że z e ga ­
rek. k tóry  oddala w  dob rym srnató. jest 
zepsuty.  * Gtfy Bursztyn wzbraniała sit- 
prz.yjtić, 'Zegarek \v stanic zepsutym,  po • 
wstała międz\ nią a odnośn.\ u m/.fuai-'  
kiein -awantura, w  czasie której  ó w  u- 
rzednik L o t , n i e  ią zn ieważy ł .  . ż śPawa 
Jpar ia -.ię o pjpjiejg. b a r u  pos zk odo wa ­
na Burszty n ski erowała  na drogę  są- 
; I o w u.

(Ji) Dwa wypadki potracenia przez
(rapwaj.  U czorty  po południu na pl. 
Majickim t r amwaj  ..1. 1“  potrąci !  s zk l a­
rza feaka Panzera.  kt l trego lekko pora­
ni!. ilra/: stiukt mu s zybę  ma tową wart .  
K*J.U0() mp. -- Nl rVl#n samem miejscu 
U miy.nj , .KI>'  pouąci t  2(l-lelnią Dianę 
iyitter. r ówn i eż  lekko j;| raniąc.

IIP Za poltąliią sprzedaż sacharyny 
na placu Krakowsk im a r es zt owano 
w czora.i 4 osoby  i skonf i skowano ki lka­
dziesiąt paki ee i ków iatszowanej  sacl ia-
B i w . '

(hi  Członek bandy Rossą skazany*
V e-zin-si zapadł  w ' ' r o k  na Leona La ­
skowsk i ego ,  wspólnika Rossa,  przed są­
dem dwrażuf in w  Drzci -mach.  ska/.ują- 
c- , i skowskiegi )  tut V lut c i ężki ego  
więzienia.  W y  rok w  spraw ie Kodaka,  
wpadnie dziś w i eczorem.

Napad rabunkowy 
w Bobreckiem.

laziszy ich, z»Kruti gotów kę tiOh.óittl mp. 
oraz  rzeczy w art. ittC.000 tup., poczem  
zbiegli.

>•.    '

Łpicł*mja pożarów na 
prowincji.

L w ó w ,  28. m rrea .

(li) \V nsiawtidi czasach zaszło 
lciika wypacSków iKiża.rów na pro­
wincji, -o tktóiryclt w ostatnich dn-iach 
ptisaliśmyi a -dziś ziiown nołuie-iny 
d\ld w ylpadiki.

W Ktuzictich koło  Rzcsny P o l ­
skiej. wyćwcht . rtiiegda.i pożar av 
s-tatjnti Letika Sawki, w której zmif- 
jjowaia sit większa ilość sijttiR. ILi­
stwą pożaru padło całe ściano i staj) 
nim. a powstała szkoda wynosi p o ­
nad 2 miliony marek. Ogień, jak 
stwierdzono, powstał na strychu, 
ita.prawdósptKlicdtnie.i niedopałka p;u 
picrKsi.. porzuconego* przez, syna 
Sawki, ukrywającego sie przed w oj­
skiem.

Drugi pożar rn-ial miejsce w 
Kresowie -i>ow. I )obrotniI w m>ey z 
25. pa 2 (>. l-nt. N iewyiletjzony do­
tąd: sprawca podpalił budynek M iko­
łaja Mistzczyszyna. Ogień przeniósł 
sie na całe gospodarstwo, które ib- 
szC^tnie spłonęło. Szkoda yyyiiosi 
10.000:000 tuk.

\ Bobrka, 2\  marca.
(k) Przed wczoraj po południu "3 za- 

m;isń::-.vauycli bandy tów wpadło do do­
mu Cliany Kalttr w Suchowie, pow-. 
łłćbrka. Wdarłszy sie do mieszkania, 
bandyci zagrozili domownikom śmiercią 
- przyczeni zażądali dolarów. Nie zna- 

aBHBBS®!B2P*3£fS!*:
w

\Tyrok r.a morderców 
z Lubienia Wielkiego.

L w ó w .  28. mirr ca. 

(li) \i Catoraj o godłf. 4 po|xił. za­
padł w y ro k  tia moiilercótw Wasyla* 
Pośctaka w Lubieniu Wielkitu. S ę ­
dziowie przysięgli po dlnż-sze; narii-- 
dzio. -uznali owkarżoiitycli .wdijatyriii

t y l fa  .-jortfuiii” r.t ■,. trybunat
i;, t -pcid.jja w ie i: yi.wcgi' tiy'a-
tu, ..asadzó ( in id z ie k ir g n  :ia ■■ liii 
i K o w a la  na I lat-t c ię żk iego  v-ie- 
zlcifidl. < »JS?s:i '/.głosiła L -żaL-pte  

iiieu. bż ii oś ci

Z  s a l i  s ą d o w e j
C Z Y  Z N O W U  P A N A M A  C L K R T  ?

Lw ów , 2). tuśrcji.
W iednytn z tlthiszycli dzienni­

ków tiftiawił się przed kilku tygjS* 
|* dniaiTii a.i-tykul w sprawie zagadko­

w i eh manipulacji uikron y cli. / któ 
remi zl;ióz-oi;o nazwisko o. R.. rewi­
denta kolc.itiv, ego J: Urzędu ructtu 
we l.wlfwie i kooperatywy ..Mrów­
ka ' 1 oraz ..Łączność". 'Pan R, kv 
.szczególności, nihti doMarC/Tać po- 
wyżkzym kot-peraty wom cukier z 
zapasósi i /udowy ch, dobijając do 
rządowej ceny kupsta kilkaset ma­
rek polskicft na 1 kilogramie. *  jalfo 
prowizję dla siebio i reszty pośred­
ników, co p izy iedrlyrn wagonie mo­
gło przynieść kilka miljottów lich­
wiarskich zysków.

•Na skutek rzecztuiCi noiat!.'! i ’ró- 
kurhtorja oduioski. iy do Sadu., aże­
by w drożył dochodzenia.. .Ulotnie 
tez sędzia •lcdd2-y p. 2 : jak ras
iinorrnujn przesłuchał w wym ie­
nionej sprawie spor* świadków. 
przev\ ażuie zc ster ko!>;;owycii. 
(iiekawiśmy jednak, czy na podsta­
wie :>i branego hkiitr.ialii bedzie 
nióg! part prokurat,ii- wystąpić i 
oskarżeniem eweiitiiakiTy.' v.Tnnyc'i. 
Utrzymują się, bowieu.t pogłoski, ze 
winowajcom miało się zatrzeć śla­
dy przewrotnych niuchinacyj, tak. 
iż-ani Sad ani Prokuratoria--nie ła­
two. zdołają dojść prawdy.. y . -

*-ł.'vm .1 i *  v *  i p u t n W iB

i • - '8  2r./ą, W  e nir- n yęr-oi-.yau a* elem u- 
żimni l  za zm ati g . p.f Hc.f f F  imra. sy n I L ó ;  
y - t . r  i Szio.ity Lr mm U 'X lzo '.y  a y z n i i  i$ 7 j  ... 
Z 't k w i  ostatnio .? miss. kał v  F,i r . ,  brał u i 
V/ wę in ie  <ako /ófn icr rust-. • z\ r- obt. !c-a . i 
*ę . l le  • p rz ip rów a  z-snfelt duch t z i i i  r> 'w o łany  v.

‘ L r .  i:\-j a f -, ; c e v, i  ': Sun i t vi łślio roku wszc - 
'i śl .d o n ni z^ g b  ił- Mu;na z j ( : m  przyjąć, i 
?aitJl warunki i;si:iv o *  ego d itir, naia .snnerc: U 
•jłyśli §  24. !. 2. u. c- w /gł. tut. /. 3: 191* Nr- i i .
a‘ l' 8-j 'Vobe .-. tego ra wip. ssie Maó C is  i H te; p. Fi iiitu;

a aż t ęu. p stęp :wan e : 11 ni fcznania wymienione; c- 
' hy-.a. ż im  ł a Wiadomości o z ag ni nyin należy t-  
'-■ 'ćU  tąaow j albo a<l,y- P-c-wi Fdcl -:itnowł Erilfo-.-.: 
we ,- L v : )V f - ,  ktft-. g , ust jiirsyia się., kuratórem- Zr- 
" r i  u z tr ■ ł o f w j '  >: ę ,by s:c. i u łkjiłke.t podpi-aii,  rm 

Ą  ile i v j .  ud w..-n iy  sposó ti.il y.ntó o sobó- 
mte&ę.y  od d i i  i u-da zeiiia . l.eg s zarzą Jzct-ia '

.u zęjiawej są-J , a  punown . wniosek wy .d ; c-
’ ś lic zn e . o 'rz »c zeo ;.e-‘

irą.j okręgu a-v -Cywilby O urią,' ^'łh 
Lró,v, dyla 18 Pisę ;o 1923* " 2 1 ■

, -1. y i .  róV 12:IS  Zar-. ądz-rnie postępowania celem
nia śmierci. U banie Stanisław roln k / 

j-.y jjn a , po nr. W ieliczka, przy d z ie ło  iw  J914 d -  U> 
nu,ku pospolitego ruF. cn a według żcz„ 'aó  W o jc ietha  
1 ‘ Qczka Pó łegł 1913 pód Wilkołazem, odtąd nie daje
" c ł'y‘U ‘*‘ . . :t iwawdopodubiie, że  wym ieniony.

.i1 'u-, snntrc z a r z ą d y  postępow anie ceisni uóo- 
aroapienia jego , śmierci i ogłasza się wezwanie , ażeby 

J t  dnia f.wrzei-Ma 1923 udzielono sądow i w iadom o- 
»i.t o zaginionym, t o  przęprowadzeiku dow odów  sad 
w -a ą  orzeczeni.’.

Sąd okręgowy cyw ilny O ddział VI.
Kraeów, dnia 10 iutego 1923.
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Postępowania c-łem ii-
z a  ■/. n a r ł e g u i  W ł o d z i m : e ' z  y v i J t  : , y u  S a w t r y n  

* ł łro t i i t łzwy ur. 13 niaia 1100 we l.wowie, ostaiui 
tu zamieszkały, brat udziat w walkach Polaków ]

boH/ew ikom  i rzekoma zginął w  bitwie pód 7.a- 
S^hrzem  l "  sieipnia, 19-0. Na — -

prze- 
! 7. a 

Bronhł nvt- l i c u  i i  s iup "* " '  Ł' a w n o s ek  Br
"'Mdtowej wdrąża się postępowanie celem uzna.u. 
wymie,nanej osoby z t  zntarią Wiadomości o zaginio- 

nałe£v udzielić sądów . Zaginionego wzywa się 
ahy się iawil | r r  d podpisanym sądem, o  ile żyie łub 
*  iłtny sposób ciał znać o sobie v

Sąd okręgawy cywilny oddział VII.
Lwów, dnia 26 tnarca łj-■»>.. zol..

T. VI 870/22/3 Wdrożenie  postępowania celem 
'U - i łn i ,  za. zmarłego. U banik Mo/c-.. ch, wy iobń .t  z

-Chęjiiji, puy." it  Wieliczką,, przydzie lony I.Uiłó uo -U- 
pu!'«u strzelców, nie ' ciaje znaku ąy- is; Gdy przyjąć 
tt • leży, że zachodzi domniemanie śm erci wdraża  sit, 
post powauie celem uznania Wymienionego t a zmar­
łego i ogłasza się wezwani?, aby udzielono sądów 
wiadomości o zaginionym Wojciecha Urbanika w zywa 
ę ę aby przed podpisanym sądem stawił s;ę  lab w 
,-;i ■ sposób uwiadomił- o swem życiu, sąd  na pono­

wną prośbę po dn u 30 września 1923. Wyda orz--  
cz?;-:e. v

Sąd ok ręgow y  cywilny Oddział VI.
Kraków, dnia 1 i) lutego 1923* 2321
T. 73/32. Jan Gfliajda syn R io ira  ze t ied l  I;, 

ip lr . i* iz  ł-± puk;u « t r .e lc ó w  e j g m a iu a  f oucie ws ho- 
irHi w  -oi'u 1916. W zyw a  się każ.ieei>, kto y miał o 

m wir.dorne-.o, aoy dał znać Sądowi ,ub knraiorow 
... t,iv Ś ączee oo sześciu m cslęcy. Po i-pływ ie  cz :-  
o :C u na p o  oivny wniosrk będz  e d zrany  za zn ar- 

ib g » 'a -  m a iź r ó s iw o  z Ma-i t H.;pk cw ic z  ; a  ror w i t ­
ane. K r .  torem jest d • S i i . z k a  w łanoku.

bąd - itr jgowy.
Sanok, dnia 5 grudnia 1922. 22.M
1 . 88/22 3. W drożen ie postępow an ia  celem  u- 

'ia i:ia za zK iarłepo. K 'ch  Łuekiw  syn lw a n s iM a i, i  
r. 31 paź Iz ernika 821 w B ittcza  h osta tn io  tk.’ 

ram e ,zk  !y brał udział w w ojn ie jako ż : t o ’e rz  ausir. 
/ i  taborach i w e d L  prz prowadzonych dod todześ  
d r. 191-i niema o nim wiadomości. M 4:i:i. z ite ir . 
r^yjąć iż  zajdą warunki u »taw ow ?K  i -icn: ilemani.. 
mi rei po m-. śli §  24 i. 2. u. c. v<zgl. ust. Ł 18 a ia -. 
* 19 .8  Nr- Ż28 dz?p. W obec  t r g o  na w n iosek Anny 

I. ckiw wdraża się pcslępoW an e ęelęm  uzaania v: \- 
. enionej os by za  za a l ą  »  zw iązku m ałżciL-kicg 
a war tego na dniu ó lutego I tó a  m iedz r zag itiio li.ir 

.-n io fksn aw czy i  ią z i rozw iąza  iy. W iadomości c 
. gin onym n leży  u d z ie lć  sądowi albo adw. dr. A- 

.e k s a n d ro . Łysiakow i w e  L w ow ie , k tórego n ;t  nawie 
ę kuratorem oraz obrońcą w ę z ła  inatżciiskie/o Za- 

..inloae.ęo w . y w a  się aby się jawtł orzeii podpi a iy m  
H.-iłicin o nu ?y;c lub w inny sp .-ób d i ł  zn i  c- so. 
ale. V.T 6 m iesięcy od dnia e g  oszenia te g o  zariąd;.'.- 

ia w gazcc  e u rzędow ej Sąd na ponowny 'wniosę. 
wyda oŁtaceeznc orzeczen ia .

Sąd okręg, cyw- Oddz. VII.
L w ó w  dnia 17 u! go 1923. 2 (P>
T-. 8?.8 ż2. K w ik  Jędrzej pc Jkipp urodzony w  C c- 

lieaih 8 8 ; r. i> e daje znaku życia. Zans łza iąc  pos ę- 
uow tnie co lun iiżnunia go zmarłym i rozw ią^m * w z,r. 
matżońskiego wzywa się, aby do pół roku od ogfoazuiii. 
ądowi alb i, «ir. Marszałowi, adwokatowi w Sieaiąw.e, 
er.itorowi i obrońcy węzła małżeńskiego, udz elino 

viadomości o zaginionym, poczem ponowną p —ib 
,vyda rad ostateczne orzeczeni*-

śąd okręgowy, Oddciał lt.
Przemyśl d l pr£dr ermka 1923. 2 ;0t
T. 70ó 32/i. Wor. zeaie pojtępowania celem uzna­

nia za z.tn rlegd. A.ilonl B m m h  syn Józefa i Barbary 
ii -odzony 25 stycznia 18S2 w  Złoczowie, ostatn o 'n- 
Lwowie zumieszKały, brał udział w  wojnie jako ioiniet* 
aest;-, w roku 1914 dostał się doniewoli rnayjakiej, a od

, / . ' . » l } ' :- f v  1" 7 ■' , .  ió ; I- . 'M ii i '-/ .
Jl.-Ji -tt<ili;,iii uim.f.j s,y i * f

ć.t wymień onej om by : a ztnTclł, 
i ego zawali?-o na dn ii b lu'"!:o 
uyin a wr.io-kodawcz.yr. a a :oziv,; 
i  11ii-io in n i na cży e t liit  liż  : a . o  ,

. w ;

.12 u;
a:iy. 
lida

JS. o-
; 1 i O.! ‘ .5*

i- o it.r i z ii - 
r,?i; ćib.y i  g:fj-| •

V i dr, nr: o i ci 
;.di;. . i  i I , u 

bo wski* u .linow i w L iv o u i -, iJó "?g o  i. e r. iv'a > 
fc roln o a . ib rcó rą  w ęz ia  nuł.':. ńs 2i g rione
■o y .y iy ą  aby sio .-awil p-zed _pod|ps?liylh sąiieiu •

ż ł  e. b'e
VII.
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1 b w incy - po <‘-h dał ' v rrś 
Sąd nkręgowy rywdny, Oun«i-;<

L w ó w ,  f i  111, g o ' i ' S L ’ 2 .

T. 36 i 22 Kai r / j n i  z Barczi-ków AwuriW. .';ói.a 
Iwana u rod'.om 1^91 r , wyieiba? • 1911 .oku na Lr - 
: słuch o n ej zaginą Zar/ąr /ajac i r ę.iflpo m a i )  cćIątii 
i; na nia go za zntariego i i o wią.a-iia m -a. u-ryn-
•ię by d i  ;QiH od ogtu zc i  i ą !  « albo.di K l i lo i  
:ki'.-mu, adwokatowi w Przynieś :. J ura-orowi i cb-ońc - 
;vęzł« mafżeńsETfi /, ud* clono w n en.ś u o zagini aay 
i-etzant łia ponowną preśbę wyda s i i  <:.tate:?.nc o v 
iż-nie.

--ą.d ok,->; ,,.iv \
Przemyśl, 30 stycznia 7*20 2ih.il

6K'22. Lemko Sawa ii-t r i-h i Ka arryn- 
Kn/nik, żziłiiier-/. ukrań? w m„,u i ‘J;9 dodt.ł eię • ,,

-wo li  pinśr: r ; i n e da ;e wiadoi eśi- u tob" .  '/'ar 
Dając pusi jpowani- celem uziia-.i-' < o ia  , ni(>'i'egt> 
oz wiązani a mr.łże«srwn wzywa .!•. by óo p i'- f r->*n o i

..głoszenia sądowi albo dr. Krup ńs: itm j i./i w oknow i w
bt/emyśiu, kiuaio o i  i t obrońcy wę i łz  ii-nitc skiegt. 
aJzielono u U umu-c: o >.:g nionya:, poczem na ponow i 
p-oślię wyd^sąd  cstatecz, e orzeczenie 

Sąd o r - g  - wy. .
P rze m y śl, 12 i-jterwew 1922. 21 *.» •
T 176/ 22. A r lU n i M ły n a is k i yyn l»*n, u io lz  ■

11 7.7 r. .w Bysi.owicąchr zmarł <*- izr-i aiu w liWau n t
0 it iś rc a  l i n i i  /.urządzę ą p '.stę p o w a li.,* u. n e n s. go . 
.iiarłego i m .w.ązuii(« m»łż«iistwa i- z . <*-* nr ,  by bo

miesięcy .-od og'o»z.en:a sądowi :Ubo d:.- T  ub i ins  . :.
..-okatowi w.Pr/.cmyś u, Ki;.-aior->". ->1> : y «ęn 'a  iu ,,,-
ż.eilskiego, udzielono w iądctl.o/ri u z.,v. u ij/u. tiocze m 
.ul ponowny w; i osek wiitn ( td  oaUUe rąie ,-rz-cz. eii'e. 

Ląd >.i. Z"'vy.
Przemyśl, i£ ir,c.i 1922. 2ció’i

T. 14I/J2. VV»sy! B łowus ł j «  '.Sas\«a, urodzone 
■v Wierzbien.-< h 1889 r.. jzk«> /. .(ii o • o l  l ‘.i !4 j. me 
! i e'wiadomi i ś :i. 7. »r. ąd*u.,»c i iJst-pow^iiin UMi.n'* co
ta 'zmarłego i ' o w ą a- ie m -.i a w/ywm aie, lit -L,
ół ręku -ni otjfjs , n. sądów, elbo dr. l;ł<-io-Kjk.>t»c,.
1 W o k a lo w i w. P rriilU y S -!!, kttrati n*w. u.roĆ C Y  w ęjda 
a łż  *'ń*Kie»e,» u d z irio n o  w ia mm os. : o /  g t io i iy t u ,  po-

zein  Da p o n o w n y w niosek w y d a  sąd • s ia U e s n c  o r i - -
jŁeu.e.'

: ad okręgowy.
Priertłyji;%% lipc.i V. 9¥. f i l C

T. 937 0 5 0. Wdrożeni- postępowanie calem uzua- 
. a /n ar < : o M olai N'e.< o:kt> syn Srięgcraa i l’ a- 

rask%wij , iM>d < > y ma.ia <88.6 w Kotonow  e iistc- 
noe o-te u W ‘ i lyowie żarniesrka/y, tla ł udiiał W
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V »ju i«  ja i o to in  £ i *  aiiti.:. i wedi > - ru-p/owedz 1L' <9. 
tttcl » 4wA wAiąftl? w  ».eregi wojsv.ov« 3 t r -u  l  (k  t 
waJe. yt i. r s .j.k  froncie i p o p a lł ani w  o a 
niewolę. V.' : i 1; i'31 “ p:z sł t  Jonie ostMiiją ir ia j-.w r .;' 
* Aat.-ac :a.-« ., o .i tegu ezagj nie daje o son ę  zutikuT 
cia. Mt żn.r z.i/eiii przyjąć, ż zródą warunki u s ia w e w ro  
domu emiina śmierć po mydl §  3 4 I y j : ,  c., 'TjsglfJIT- >  
ustawy s 81 marca 1918 - Kr. U 8 Oz p . p. W o d h  ł r- 
na wi aek Parani K e iu rso  we Lwów  wdraża i 
stępowanie, celem uzn-n a wym einon* esoby za xtł)a- 
fą. iViadomcsd o zaginionym cuieiy udzie, ć sadowi. Z  
gimonego wzywa tię, a .y  się jaw  t przed podpsp.r. 
rądem o ile iyj%  la o w mny sposób dat znać o tc-b £ 
Po dn u 1 lis opada 1121, jednak w e  prędzej juk w  
miesięcy od dnia og oszenia t go zarządzenia w*GaiT|o.: 
urzędowe]: sąd na ponowny wniosek w yda ostateczne 
orzeczenie. *

Sąd okręgowy cywilny, Oddział V I,
Lwów , 19 kwietn.a 1921. 2320

i .  68/22. Mikołaj Kaniewski syn M idi lta, u ioJzj-
; y  w  Wiązownicy 18 3 r., jako t  z talerz m iał pole Iz poć 
Łucków  1916 ronu. Z r ądza ąe poilępowanós uznani, 
co za Łm m egJ wzy.vt się, by d> pól raku ed ogłcuze-
*.ia sądowi a ‘r)o dr. Ehrl chowi, adwokatowi w Przem y-
siu, kuratorowi, udzielono wisdomoźci o z.iginicnyiu, 
poci e:n na ponowny wniosek w yda iąd ostateczne orze­
czenie.

Pad okręgowy.
Przemyśl, l i  kwietnia 1922 2311

T  23/23. Iwan Tataryn syn W asyla urodzony w  
Pieszo# c.uh 1836 r,s poladz miat w  Karpatach na W ie!- 
kanuc 1315. Zarządzając posiępctranie uznania go za 
zm ttli g > i rozwiązanie rnałłc iutw a wzywa się, Dy do 
pot reżu od ojJoezenu :ą lo w i albo dr. M -nitow i, ad -  
v. o tatowi w P r ie m -ś p  ..uialornwt i obrońcy węzła  
malżeósKiego, udz eion. wiadomości o 
ozem na ponowny wniosek wyda sąd 
ozenie.

Sąd okręgowy,
Przemyś'. 9 marca J_23,
T. .307/22 . )n-iE  Per.eka syn W asyla urodzony w  

Korzeniey i 87$ rosu, ifc'ał um zez- w  niewoli rosyjskiej. 
LDrzą .ż-ijąe j o tęrowgute eritm  u .n .s ia  g i  sa saarfog  
i  rozwiązania n is łż .ó siw a  w jy w a  się, by lo pól roku 
od ogieszenia sądowi a;b> «p i Rawiczowi, adwokatowi 
w Przemyślu, kurato o vi i obrońcy w ęzła małieńskiego, 
udzielono w isdonusci > zaginionym, poczerń na pono­
wną prośbę wyda sąd ostateczne orzeczenie.

£ ąd okręgowym 
Przemyśl. 8 lutego 1923, 1 2312
T I2Ł/22 Ogf-’ szoiiy  ećyk t w  ts. ga  ecie I- .d w -  

tkiej w -N  . 135 z 19 aja ld22 prostuje ssę w  ten 
spcsŁ?, ze  d ch a 'ze rva  w d *c io t.e  ce em uznania za 
zm ariezo  do‘y  <k o o b y ju  ks Tp rltck j. go, a p je y r . .e .  
■o za  Terleck ie; o. T  n i.i e i/ k t m y  p r u n a l j  s i­
ec  1 października iS B

Sąd okre O ddział V. 
osrabor, 9 rraręa '9  3. 2243

•>staej rozprawi- caJwieu 23 marca 19.3 godz *' rtyó 
' «  tego sądu B. N-. )  C -lem  strzeżenia praw i>oz-.; a- 
.- j Uitanawia sic p. adw. dr, l z  .jkows.t eg.) w i' Hi~ 

>ożtt kuratorem, i e n ź e  kurator eastepywać l>ed r.c 
.-ozwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i n iebez- 
ie Ł eń s t  vo dopoki ona w  sądzie się n.e IgljitJ lub 

pełnomocnika nis zamianuje.
Sąd powiatowy oddział I.

Podbrż, dnia 19 lutego 1923. 2. :>
Nr. 633 13. fwjfit Fereuz zo ii.i l  luaąd. p ra w on u -  

• iiym wyrofciem 23 marca. 1923 zasądzony za  isi i-  
waoe. pędzenie wódki na grzywnę w  k w o c ie '25099 Mk 
^-jrotnioni « a  i;> dni aresztu i na ponoszeniu to -  
;/. ó /.- postępowania i-a-nigo. Zarazem j-ort.aw um 
t re ś i wyroku w y więzić ra d ii ' i- na darnie oskafibnego 

Sąd okręgowi; karny KIV.
Lwów, 23 marca” 1923. ’ -

[ W Y R l O K i  P R A S O W E . I

z gm onym , po- 
ostateczne orsa-

2313

r f c C ^ ^ A 5 T 2  © B W S e S 2 C 2 S M i » .

L  ćć'69/9 :?■ UbwC«zc.e.i u w celu nadania .li. Uur- 
l-wn i iyton u w R j^ z o w e .  Wskutek utowaźa ‘u a Gen 
Dyrekcji no-iupclu ly ionlcwego z 3 la'e-?o 182 i L. 1552 
V'/23, krsuje s ę  w Rzes-iowie 111. hur oanię t. loniu pro- 

wizoryczn.4 na 2 lata, pi łączoną z drebr.ą sprzedażą 
>.v,:o >ów tytjn ''o ych, która będzie obsadzona drogą pit- 
*>i: zr.ej konkurencji. Hurtownia ta b «d z e  przyj, eluna 
t poborem maŁerjaió./ tytoniowych do Urzędu sprzraaży 
w Kzeszawle i raa z opa rywaó w  te w yroby w/asną 
ćrob. ą sprzedaż i 1/3 «#ę*<S sk l;pów  tytoniowych y:zy- 
cz eloi y .h  cbein  e do obu uurtowni 'ytom ow  v R^e- 
.•zo .ie. Od pobranych materjałów tyon iow y .h  u'rzym>» 
vać  b-dr e h-.-r owDia 3 p io : prowizj. od tytoniu, ja -  
j-ierosów, eabaici i maebnrki, e 7 moc. od cygar * cyg - 
r--ek. Sklep 'yton iow y poL ersć będzie od p ierw lzy h 
wyrobów 12 rroc., a od drugi-h 15 pr<K. prow zii. t ;f • 
le ic i  ruf maj s. w sw y.h  ofertach «c*yn i  ładnych nadsiy, 
lecz oświadczyć się i-,Uo. t . zgaizaią. się na j c b ó 'y . 
-•istanowioce w  ob r i*  szczeni u. W uLum  w kwocie 
C 009 0-10, mają składać w  gotówce lub papiąracn w r c - : 
ieuw ych  icńg iw ow y h, oferenci nie bąr ą.-y uprzywile,o- 
wajtymi kompetentami •*- ki.z;e ak&rbooo.j w  Rzea ło z ie ,
i ferty  spt rządzona na przeć sanych drukach należ',-
n iw .; ć w  ko arti.ch urzędowych n^jpóż.iTe) do dnia 14
kwietnia 1923 godz. 11 prżed południem na Zępe dyre-
ktrra okręgu sksibowego.

Dyrekcja okręga sjearb iwego 
Rzeszów, 19 marca 1923 2299 1— 3
L. cz. Cg f 7 /2S/1. Edykt. Strcna powodowe

Tom asz Kory ko w  -'iątkow-ej wniosła skargę przeciw
stror.ie pozw .n e j H ryciow i Akama ow ł o 30 uolarów 
«m tr . ci o  L. cz. Cg. 1. 76/23/1. A u d jetc ja  do us!rej 
rozprawy została -wyznaczona na 13 marca 1923 godz.
9 pr-ed poł. w  tym sa izic błuro Nr. i 6. Poniew aż 
m iejsce p cby lu strony t ozv.atiej jest nieznane, usta­
nawia się ailw. dr. Ei:h a-w  Scnoku kuratorem. k 'ó  y 
ią będzie zastę ow a l na je j k oszt i n iebezp ieczeń­
stwo Jotąd dopóki cna rama się nic staw i i nie ustu- 
nowi pełnomocnika.

Sąd okręgow y oddzia ł L 
Sanok, dnia 13 Iu teg j 19.3. 2293
C. 1. 961/22/3. Edykt. P rzeć  w  Ąndzi Straszę- 

wsKtej, której .n ie js .e  pobytu jes t i ieznane w n iesio­
nym został do sądu pow ia tow ego w  Po buta przez 
gm pę Urwi pozew  o cddanie w  posiadanie. N i uod- 
ftawte teeo pozw u w yznacz: na ; o  tała su o jen iji do

Pr. UJ. 23/23/2. Są i okręgowy karny jak:/ ■ r - 
sowy orzekł na wniosek Paokuraiury po ray<P 
p. k., że  zamieszczony w Nr. S i  czasopisma ,■> •
dycznego drukowego .G los  Narodu" /. daty K , 
Jnia 12 marca 1923 artykuł pod tytułem „ W  v. I 
prawo* względnie ustęp począw szy  od s ł ó w :  0 j. . .  
jęta sfusznem oburzeniem" do s low  , w  im'ę t . d ;  
i to katobckie *. zaw iera w  całr j  osnow ie  znamio 
wy itępka z §  491 u. k. i art, V. us t  z 17 grudaia 1862 
Nr 8 e x  18d3 Dz. pp aakasuie się rozszerzania tegr. 
artykułu wzaiędnie iticrym nowanych ustępów zatwie ■ 
dza się zarządzoną przzz Prokuraturę konfijicatę iv - 
mienionego rmmeru a przy trzymane egzem plarze ] tego 
czasopisma mają być zn szczonc.

Sąd okręgowy karny Senat HI,
Kraków, cinia 13 marca 1923. 2235

FSR8SY.

Fi im. 11 5,Rg. C VI. 219. •> »  s firmy spółkcw-j. 
Co re.es ru wpis.-.no ćn:a 28 wrzes.iia 1622, S.etfz u  
fiJDT Lwów. Brzmienie l in a j :  Spółka dzierżawna B i: a 
z o f i -. od^ow. P rzedn io  prze■;* ęóioistwat ek3pioaiac 
praw dzierżawy dóbr Bdks i Rus euiów pizy ługujących 
st ólników jak i tych praw dzierżawnych k ó.e  spóLćcy 
od nośnie do Syeh dóbr i inr.ych n :. edą. Wysokość kap t iu 
zakładów go 12,000 C09 mk. Kwota uiszoionych w ł j ,  .

.006 000 mir. Nazwi k i  zawiadowców J.n I.eon Ge.ew- 
ski dóbr we Lw ow  e. Czesław J wurowski w Biic 
Dr. Józei Dobrzański adw. w S mbo ze i Kr. Maury . 
Rusenb'-um adw. we Lwewie. G ti w in  a spóiki nie- 
ograu '.zmy. Stosunki prawno s;,«ił/: S; i ł i a  opiera fi ,  
na kói.rtaKei-. .półki scziałanyiu "  form:* aktu no ar. 
■(. dat.- L « r ó *  4 ; pca 1'23 1. rep 21.283 Uprawnieni dc- 
z is  ęistwas ;aw a ioirey. 1 odo s ; rmy następuje w  ten 
Sjiys.-b, ;ż {o J  br.inienjem frm y  podpiszą się dwaj za- 
.y.adowcy lub j* 'hn  za#  auowca ^zwstępca przyese-u ie- 

z podpisow musi być od zawiadowcy u e  b.:dą:i’ g 
s; ól li-.itm.

Sąd okręgowy jako lin nulowy, Oddział IV.
Lwów, JA w.ześnci 1922. 226!
F m. 1718. F ,̂ A. IV. 179. Wpis jawnej snót.d 

hindlowuj. Do rej. -wpisano dnia i l s t o p a d a  192 
Siedziba ii: y  L «  ów. Brzn icr.ie fum. : Maurycy Lips- 
kier i S ; j  skrad yijcna- Pr.-edmioi przecsiębtofstwa 
prowadzenie na wspólny tfchunek zysk -• utratę han­
dlu tow srów  sukienn czych i je -wabn c i.  Forma pra­
wa spółki j wna spólka haisiilow. cd  15 v  yczu:a 9 
Spólnicy o so b iś .Ł  od,;o\vieduąl.ii  M.-.urycy Lipskier

i NorlKTt W anóe 
tirniv d.. zaf!' "- '

Lud a ik Maik w ;  Lwowie. Podpis 
■ a ...» u.. i ,z spółki ■> poważni: n. są dw.v s p ó -

cy 1 .cznile z l. tuwikiew /tarkiero podpis  f rmy u  * 
Hę osi* w ł s p o . ó b .  że  pod b  tm eniem firn-y avr- 
spoln i.y uprawnieni koli k ty w  me do zas.ęostwd s w l  
podp sy umieszczać będą,.

S id okręg .wy cywiiay jako handt. oddz. iV. 
f.'v łi,v, da ia ’ 22 listopada 1922. 225

i-ir -.119,: 3/Oćdz. A SV. 127, Wpis do rejestru 
A.anclłoweg:-: { r my  s. ó .so  C- Do reje -t  u o d r z i a 1 C 
-» ląguięto co następuje: S edz b i f rai : K r t  ó v- 
B mienie f ;rm? f. e ; S- S enspnlewicz w  P o z a . . -  
z ki d uboczu.- w Krakowie. Przedm iot p i z - « s K r 
jiors-.lwa: fabryka perfum i m deł toaietowycii. Forma 
r o k :  Sp.ó ka j jw r a .  Czas trwania Spóiki c ie o r r  n i -  

. or.y. Społcicy o s o t l ś u e  odpowKda&ini-. St n,_łiv> 
i ie tn-n tew icz  i M zksynri lrn  S t in p H e w i  z W Pczaa-  
uj. B o  odpisywani f rmy Spółjfi up i . wn p s ą :  ) 

?. • zarząd g  ó - r:y w Poztnnli . :  H a  > i łw  S - mp ił-  
»vlc-*t oraz M LŚym Ijr.n S len ip c ie^ ic z  a t :  i -cż-y z 

i tli s i c o d  ie inie, t )  za oddz ia ł 'k rakow sk i:  Cze^ł w  
L jo d  fekupi c zatticszkaty w  K  a k -w ie  m KArin;" 
I cka 52 — jako z iw i i d c w c a  firmy. W / ż  w/nsieai u 
f r ; S p i s  U „j  et ?. S tempnicw icz" i o  '? isywać bę.

i.-if .i c-fóh, t i  pod  wy.: śnięt , wypisaną, In 
■•iv Ji ukow uą frnn, jed en  z nich po łoży  swój ted -  
.:j -, i nko p .dp is  snaicdzieiny. Spółka is:n'e>« na po«‘ - 
rtav. ie kłnuak lu  rpó ki z dnia 2 łategw 19 '4  uzLptł- 

oni-eo : m o.vą  z dn:a 2!> ma:a 1920. Fzicri  w p is i  ; - 
«; 17- 3

?ąd ok'ę^. ;. hanok C II. 
k  kó -1 - ' • i  u e c l  Ib t ' - '

iiiiiiii i i ni im iiiiiiiiiiuiiii iiu rw iiii iii 11 iii i
i-jżesz Folk zgubił świa­

dectwo u-cio klasowej 
« k r ły  rcalnzj Kazimi rz 
Nawrocbiego w Warczawie.' 
5 ■ rot Gtiniańska tfS.—6. 23W.

Dla amatorów POKTJERL przy ­
gotowaliśmy na ŚW IM TA

PO R TER  IM PERIAL
wysoko procentowy i  ivyborowego 
słodu. - Do nabycia w restaura­
cjach i pokojach ax> śniadań tylko 
w oryginalnych flaszkach z mar­
ką. ochronna na etykietach i 
korkach. i 2 ’67

L W O  W S K ID  TO W A U Z T -T W O
A K C Y J U M  b u o w a h C w

F a b r ^ f f ł1 s M k ń a  i  k o ł d e r
A .  K a l i ń s k i
StefysfieSc, yf. Z-ięowa- %B

POLECA 8 fi OJE W YROBY  
sa fcna  n a  d a m s k i e  i  m ę s k i e  u b r a n ia ,  p ła s s -  ] 
cze , i ó w a i e ż  k o t l r y  p lu s z o w e  i  u e łn iu n e .

UWA6A: Csmik ’ próbk? wysyła śią na żądanie darma. si

e a d j L O S Z b N i E .
D nia  3 3 .  kw ietn ia  i023 r. o d p ę d z ie  się 
w sa li T o w a r z y s tw a  „U k ra iń s k a  B iis ida* 
w e  L w o w ie  (u l. fiu  o  v sh ie g o  22 I. p tą tro , 
N a rod n y  Ektst;) o  goc-z. 19 p iz s d  p o łu d n iem

i m '. m  m a i  z e s o m i h e
itiejggiiiin ieheks samsffiP&T ecziiesu

z po lk i akcy 'n3 j ’-ve L w o w ie .
P O R Z Ą D E K  D Z IE N N Y  O B R A D :

1) Zamknijcie rachunków z '  ■’ 1922 zc sprawozdaniem
Na-łzorczej Rady .: dz ialności i stanu Banku, jr...ii, 
ifś  uchawaly Z?rom; c;zenia w tym u-zględzie'.

2) Uchwała do rozdziału ryska (§ 26. łtatutu).
3)  W  5 J r  c z ło n k ó w  R a d y  Jfaize-reze;.
Ą\  Ustanowienie marki p iczecc. dla czło--kd • RidyNadz. 
5; Uchwała na wnu sck o ztwia-ę st t-itu Spółki.
6) Wnioski po m. śli § ,7: urt 3 statut .

Dc głosu na Z g .d fadzcn iu  są upoważhieni ci ak. jo- 
narjuszc, którzy co najpóźniej i  dni . rzed Z g  ■•madzc 
nietn ztofą w  Dyrekc j Z eU fincgo  Banku Hipol-.:czn-.-go 
albo m Ruskiej S czad yrei w Fricmyślu, akcje wraz 
nizzapadfemi kup. nami

Na ?ło i .ne akcje i:ęd? wydani potwierdzenia lu- 
dzi:ź  uprawnicnym do wstfpu .a Zgromadzeni - lcyi' : - 
“ “  '.ie (§8 65 G7 i 68 siat ulu)

P T  Akcjonaijuisze, k ió iz y  nie od. fc; li je s z tz ;  
ak-i.yj swoich, o Be  zamierzają wssąc udz.aj w Ogól • cu- 
Zgromadź niu zechcą o tern ■ awiadcm ć Dyrekcję B. nka 
podając »w ó j  adrer, by i®  w czas wydano l.>gitym«cj 
na Zgromadzenie.
Nadzorcza Rada ZEMELNE-: O BANKU HIPOTEC.-NEGO 

Spółki akc jne j "  e Lu owic. 33 i
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Rekiama, 
d f w i g n i ą  

handlu!

i

/(uh 3 9 .  lą Ł B iT H f*  h. ct. 1923 BiflAyayrbCB fc 
caJiK T o b a p w c iB a  „ y K p a inCbKa B e c ia a *  y JIab - 
Bi (y ji. PyTO BcK oro  22, I. n o B ep x . IJapcjH M H  Ji>y 

o '-ojiHHi 10. nepea nojiy/tHełt.

35 H<i8 HHi s a i m s i i  m n ,
S e M e n b H o r o  B a n n y  H n o ^ e M N o r o .

cniAKK aKni&9H0V«y l̂fcBOBi.
llPE j MĘTU HAPA.d,:

11 Pa.syHKOBe iłuv4ph:hha sa pin 1922 i;i 3bitom Ha 
aipHO-i' Pa aa np g :aoBeącTBO i crau Bansr. ra p.ms- 
rhm ilĆ-api-B na xe.

■J) Piir?-h.-ih opo y »nT6 'ni n ''no sncuy nir;ia § 26 c t łu - t j .  
31 B r 6 ’p liJicniB Ra.iaipBol Paąn
4) ycTaaoBŚeRBA npe8euąi;.B0i' wapnu naeuip Hadoipau'

Paa.H
5) P aiejtHfl ii po hhtcok, hu SMiny <Ta'i'vra > ni.u;n,
6) !.śućkh niejisr § 71 y.jTyn 3. c-iaTyra

• 4 <> rcJio  -y na c.copaK ytipasHeiii ; i a-uicaap:, tao 
:-:..huiaHi'.'iue i 4- .gH.B --epeą 3C.opa.vir saoBtai s .  4 upen:.rri, 
,/e.Me.'ibHoro Ua^Ky aóo n Pycbfii: D iagram  b Ile.^ewuisai 
Acuii.i'/, Bp.rs s i:e3aua.iBinu Kyno-saitn, hu skhk ś w  -M.ri - 
BaTBCh łx npaso ndiiK-y Ha cn sjowcehm OTDHł(; iOTr 
tior-rÓAKH, a onic.ia f t ą p t y m  Ba-H.sy Rnąacn, ą«rii uw aii« 
ynpaBireHHM ąo bct\-dv Ha oóopn i§§.65; ty' : 68 CTajjpTOI 

Bii. ar»nioHap:, jęo r eolz aitrufi- He iri/niHiu t-me ~ 
3evr-JibHoro Bautty I inoTenuoro, o ; uinaKii z o w r b  nea i-n 
y ta c . b b ii irnjn.---h:. SOopart 3iio.ioTb npc ce noBigoMSTO 
M.H; etmno BaitKy sanoąaio™  cboio aąpeer. moOn im b >.»•- 
Bnąaiio ji«ri-i'HMauu ąo 36opi “■
rin.-i.aipHii Paą.i SK-MEJbHUFO B A H *  nn O TE H H O Tf

ejriiaHU aiiF/Snoi y .ikBOBi.

iP e d - ilo r  odjtCftSfMlziałiur: j£ R Z Y  KONARSKI. N a t C Ż y t i Ś Ć  poC Z i-O W ^ Opii'- o n o  qycJ.ei-l.lt1 JU. itm lutrnm. Rolsk/t, Lwów,  ui. Cliorużczyzdy ól.


